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W Kamieniu Śląskim będą leczyć 
powikłania Covid-19

Sanatorium Sebastianeum Silesiacum przebranżawia się i od 4 stycznia chce przyjmować na 
turnusy osoby cierpiące na powikłania pokoronawirusowe: przede wszystkim zaburzenia od-

dechowe i wydolnościowe, ale nie tylko.

Ofertę rehabilitacji 
opracowano na podstawie 

wytycznych Światowej Or-
ganizacji Zdrowia - WHO, 
choć jak czytamy w ofercie, 
kompleksowa terapia będzie 
dopasowana przez lekarza 
indywidualnie do potrzeb 
konkretnego pacjenta. Sana-
torium w Kamieniu Śląskim 
oferuje w leczeniu powikłań 

Covid-19 takie metody jak 
m.in. kinezyterapia odde-
chowa (czyli ćwiczenia od-
dechowe), aerozoloterapia 
(inhalacje), masaż leczniczy, 
światłolecznictwo, elek-
troterapia, ultradźwięki, 
hydrolecznictwo czy też 
zabiegi z wykorzystaniem 

niskich i wysokich tempera-
tur (kriokomora i ciepłolecz-
nictwo)… Jest możliwość 
skorzystania z tlenoterapii 
z zastosowaniem komory 
hiperbarycznej i groty solnej 
z tężnią solankową.

Dokończenie na str. 9.

Most w prezencie na święta

Ruch jest spory, kierowcy 
chwalą, że dobrze się jeździ: są 
dwa pasy ruchu, każdy o szero-
kości 2,75 m oraz oddzielone 
barierkami ścieżka dla rowe-
rów i chodnik. Pamiętajmy, że 
obowiązuje nowa organizacja 
ruchu od ulicy Kilińskiego do 
Kolejowej.

Nowym Mostem Pół-
nocnym – bo taką nadano 

mu nazwę – możemy jeździć 
od 16 grudnia. Ma długość 
202 m i nośność do 3,5 t. 
Przypomnijmy, jego budowa 
trwała od początku paździer-
nika 2019 r. i kosztowała 
20 285 649,43 zł. Więcej 
na temat otwarcia i budowy 
mostu czytaj na str. 5 i 16.

(bes), 
fot. (kb)

Piękny podarunek tuż przed Bożym Naro-

dzeniem mieszkańcom Krapkowic –i nie tyl-
ko - przygotowała firma Nowak–Mosty. Nowa 
samochodowa przeprawa przez Odrę miała 
być gotowa do końca marca 2021, a już te-

raz możemy z niej korzystać. 

Dziś 36 stron
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Plaga pożarów - kto podpala domy?
Nie wygląda to na serię przypadków, bo jest ich zbyt wiele, zbyt podobny scenariusz i zbyt wiele w jednej miejscowości. Chodzi o pożary w 
pustostanach w Gogolinie. Wygląda to tak, że ktoś się brzydko bawi…

Ostatni pożar pustostanu miał miejsce w Gogolinie w 
nocy z 14 na 15 grudnia przy ulicy Kolejowej.

Do pożaru na terenie 
Zakładów Koksowniczych 
ArcelorMittal doszło 16 grud-
nia, służby powiadomione zo-
stały kilka minut po godzinie 
22.00. Do akcji zadyspono-
wano 11 wozów strażackich 
- 3 straży zakładowej oraz 8 z 
komendy Państwowej Straży 
Pożarnej i okolicznych jed-
nostek OSP. W działaniach 
udział wzięło 35 strażaków, a 
jednak… z informacji udzie-
lonych przez rzecznika krap-
kowickiej komendy powiato-
wej PSP wynika, że… pożar 
był mały. Co się stało?

- Po dojeździe jednostki na 
miejsce stwierdziliśmy, że nie 
było dużego zadymienia ani 
ognia, doszło do zwarcia in-
stalacji elektrycznej zasilającej 
zakład w budynku, w którym 
mieści się elektrociepłownia. 
W wyniku zwarcia doszło tam 

do pożaru– relacjonuje mł. 
bryg. Lucjan Lubaszka. – Był 
to według naszej kwali�kacji 
pożar mały, ognia z budynku 
nie było widać na zewnątrz. 
Z uwagi na to, że doszło do 
zdarzenia w zakładzie dużego 
ryzyka i z uwagi na rodzaj 
prowadzonej produkcji, na 
miejsce zostały zadyspono-
wane jednak znaczne siły i 
środki. Całość działań zakoń-
czyliśmy po 2 godzinach i 8 
minutach…

Jak ustaliliśmy, łuna ognia 
na niebie pochodziła od spa-
lanego w powietrzu gazu kok-
sowniczego, jaki w związku ze 
zdarzeniem wypuszczany był 
w tym momencie w dużych 
ilościach z „kominów”. Taką 
decyzję podjęło kierownictwo 
zakładu ze względów bezpie-
czeństwa. Co stało się tam 
konkretnie, dlaczego zakład 
musiał szybko pozbyć się ca-
łości gazu i z jakim wiązało 
się to zagrożeniem? – z tymi 

pytaniami zwróciliśmy się 
do rzecznika ArcelorMittal 
Poland. Otrzymaliśmy na-
stępującą odpowiedź z biura 
prasowego: 

„W związku z brakiem 
zasilania zadziałały obowią-
zujące w zakładzie procedury 
bezpieczeństwa procesowego 
zgodne z naszym pozwole-
niem zintegrowanym – gaz 
koksowniczy był automatycz-
nie spalany na pochodniach, 
w celu wyeliminowania 
ewentualnego zagrożenia dla 
ludzi i środowiska. Cały czas 
obserwowaliśmy wskazania 
miejskiego i zakładowego 
monitoringu powietrza. Wg 
ich zapisów zdarzenie to nie 
spowodowało negatywnego 
wpływu na jakość powietrza”.

(bes), fot. Życie 
Zdzieszowic

Pożar w koksowni
Mieszkańcy Zdzieszowic najedli się strachu – najpierw w stronę „Koksów” jechały wozy stra-

żackie jeden za drugim, potem nad zakładem zrobiła się wielka ognista łuna. Tak wielka i 
jasna, że widać ją było z daleka, a ci, którzy mieszkają w pobliskich blokach, nie musieli 
zapalać świateł w mieszkaniach.

Niebo płonęło nad koksownią.

Dlaczego w Krapkowi-
cach czy innych mniejszych 
miejscowościach palą się 
śmietniki, przewody elek-
tryczne albo sadza w komi-
nie, a w Gogolinie raz po 
raz – zawsze w nocy ogień 
pojawia się w budynkach, 
gdzie nie ma ani ogrzewania, 
ani elektryczności, ani nikt 
tam nie mieszka? O serii 
podpaleń o�cjalnie nikt nie 
mówi, ale wnioski nasuwają 
się same: przyczyną musi być 
tzw. czynnik ludzki. 

Do przemyśleń na ten 
temat skłonił nas ostatni 
pożar, jaki miał miejsce w 
Gogolinie w nocy z 14 na 15 
grudnia. Miejsce- ulica Ko-
lejowa, ładny, w miarę nowy 
dom, ale od paru lat pusty z 
powodu nieporozumień wła-
snościowych. Godzina zgło-
szenia – kilkanaście minut po 
północy. Ogień wybuchł na 
piętrze, objął dach, który w 
większości uległ zniszczeniu. 

Cofnijmy się dalej – 28 
października 2020, godzina 

3.30, duży dom przy ulicy 
Krapkowickiej (głównej), 
ogień wybucha na piętrze, 
zniszczeniu ulega większość 
dachu. Tu też od dłuższego 
czasu nikt już nie mieszkał, 
choć budynek był w dobrym 
stanie.

7 września 2020, godzina 
3.45, od dawna opustoszały 
budynek wielorodzinny przy 
ulicy Konopnickiej, rejon 
dawnego „browaru”, miał 
zamurowane okna, aby nikt 
tam nie wchodził. Ale ktoś 
jednak wszedł. Źródło ognia 
było także na piętrze. Gdy 

strażacy dojechali na miej-
sce, płonął już cały dach…

Żeby było ciekawiej, 
dzień wcześniej niedaleko 
tego miejsca w tajemniczych 
okolicznościach zapaliła się 
sterta podkładów kolejo-
wych. Też była noc – tuż 
przed 4.00…

W ciągu lata oraz wiosną 
pożarów pustostanów nie 
było, paliły się za to czasem 
trawy, nieużytki itp. Palić 
zaczęło się jednak już pod 
koniec 2019 roku. Wszyscy 
w Gogolinie pamiętają za-

pewne wielki pożar w zimną 
noc 26 listopada. Palił się 
budynek kolejowy przy ulicy 
Konopnickiej (przy stacji), 
w jego gaszeniu udział wzię-
ło wielu strażaków. Ogień 
zgłosiła osoba postronna o 
godzinie 2.39. Ogień znisz-
czył klatkę schodową i całe 
poddasze, ocalał komin… z 
bocianim gniazdem. Wtedy 
mówiono o podpaleniu. Co 
ciekawe około tydzień póź-
niej niedaleko tego miejsca 
znów był pożar budynku 
kolejowego… Tyle że wtedy 
straty były niewielkie…

Co na to wszystko rzecz-
nik Komendy Powiatowej 
Państwowej Straży Pożarnej 
w Krapkowicach? Ano nie-
wiele…

- My nie jesteśmy od 
ustalania przyczyn pożarów, 
zajmują się tym policja oraz 
biegli – mówi mł. bryg. 
Lucjan Lubaszka. – Mogę 
powiedzieć tylko tyle, że 
w przypadku pustostanów 
możliwe są dwie przyczyny 

pożarów: albo celowe zapró-
szenie ognia, albo zaprószenie 
go w sposób niecelowy, gdy 
ktoś w nim przebywał i palił 
ognisko, aby się ogrzać lub 
rzucił niedopałek. W budyn-
kach bez prądu innej przy-
czyny być nie może, chyba że 
ewentualnie od pioruna…

W żadnym z tych przy-
padków burzy jednak nie 
było. Musiał być jednak ktoś 
w środku… Kto? Ktoś, kto 
pomieszkuje w pustostanach 
i jesienią oraz zimą ogrzewa 
się w nich ogniskiem i jest 
na tyle nieostrożny, że co 
rusz doprowadza do pożaru? 
A równocześnie jest na tyle 
ostrożny, że sąsiedzi go nie 
widzą? Mało prawdopodob-
ne…

Gogolin już kilkanaście 
lat temu borykał się z proble-
mem podpalacza. Też była se-
ria pożarów, było dochodze-
nie, ustalono wtedy, że ogień 
podkłada nieletni… Udało 
się go po jakimś czasie umie-
ścić w zakładzie, gdzie miał 
przechodzić resocjalizację. 
Podpalenia ustały. Ale teraz 
pożary wróciły i nie wiado-
mo, kto to robi. Czy policja 
prowadzi dochodzenie w tej 
sprawie?

Z tym pytaniem zwrócili-
śmy się do rzecznika krapko-
wickiej policji. Okazuje się, 
że z wymienionych zdarzeń 
tylko w dwóch przypadkach 
prowadzone były postępowa-
nia. Były – bo już nie są.

- Prowadzone były postę-
powania w przypadku dwóch 
pożarów przy ulicy Konop-
nickiej, ale pod kątem znisz-
czenia mienia, nie podpalenia 
i te postępowania zostały 
umorzone z powodu niewy-
krycia sprawcy – informuje 
Ewelina Karpińska z krapko-
wickiej komendy powiatowej 
policji. – Pod kątem pod-
palenia byłyby prowadzone 
wtedy, jeśli mielibyśmy do 
czynienia z zagrożeniem dla 
życia lub zdrowia ludzkiego. 
Tak nie było, bo paliły się 
pustostany. I taka sytuacja 
jest przy każdym tego typu 
zdarzeniu. Natomiast jeśli 
chodzi o pozostałe pożary, 
nie prowadzimy postępowań, 
bo nikt nie złożył zawiado-
mienia o zniszczeniu mienia. 

Nikt nie złożył, bo… to 
pustostany. W Gogolinie jest 
jeszcze wiele pustostanów. 
Czy to oznacza, że sprawca 
może czuć się bezkarny? 

Beata Szczerbaniewicz
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Do zdarzenia doszło we 
wtorek wieczorem przed 
godziną 19.00. Lokatorzy 
wynajmujący dom oraz są-
siedzi usłyszeli huk, ale gdy 
wybiegli przed dom, niko-
go już nie było. Masywne 
ogrodzenie rozsypało się w 
kawałki, a krata zgięła się w 
pół niczym miękki wafelek.

- Mur został wyrwany 
razem z fundamentem, krata 
się tak zgięła, jakby samo-
chód ciągnął ją za sobą, reszta 
muru – ta, która jeszcze stoi, 
cała jest popękana, wszystko 
trzeba rozebrać – wylicza pani 
Ewa, właścicielka. - Ale to 
nie wszystko, przed domem 
stał wielki głaz, poprzedni 
właściciele go ustawili, aby 
zabezpieczał płot, by nikt w 
niego nie wjechał. Ten ktoś 
kto jechał, a pewnie musiał 
to być tir, bo osobówka by 
nie zrobiła takiego spusto-
szenia, najechał na ten głaz 
i go wgniótł w ziemię oraz 
przesunął. To musiała być 
siła oraz prędkość i przypusz-

czam, że pewnie i alkohol, no 
bo kto tak jeździ na trzeźwo? 
Szczęście, że nikt nie szedł tu 
wtedy pieszo albo nie jechał 
rowerem!

Uliczka, w jaką wjechał 
nieznany pojazd – niszczy-
ciel, nie jest w ogóle przy-
stosowana do ruchu tirów. 
To gminna droga. Tir musiał 
zjechać z drogi wojewódzkiej, 
przejechać ulicę Stawową i 
dopiero wjechać w Jasiońską. 

Właściciele zgłosili zdarze-
nie na policję, ale rozpoczęli 
też poszukiwania sprawcy na 
własną rękę. Syn pani Ewy dał 
anons na Facebooku, że prosi 
o informacje (za nagrodą) o 
sprawcy. Zgłosiła się jedna 
osoba, która mówiła, że o 
zbliżonej porze, jadąc busem 
przez Krępną, musiała zjechać 
z drogi w pole, aby uniknąć 
zderzenia z białym tirem na 
opolskiej rejestracji, który je-
chał środkiem drogi. Oddalił 
się w kierunku Zdzieszowic. 

Pomoc zaoferowali właściciele 
okolicznych monitoringów, 
ale póki co nie odnaleziono na 
nagraniach białego tira, który 
by pomiędzy godziną 18.00 
a 19.00 przemieszczał się w 
okolicy. Zupełnie jakby znisz-
czeń dokonał pojazd widmo. 
Ktokolwiek jest w posiadaniu 

informacji mogących przyczy-
nić się do ustalenia sprawcy, 
proszony jest o kontakt z 
policją bądź z właścicielami 
zniszczonego ogrodzenia.

Poszukiwania trwają, 
póki co właścicielka podjęła 
rozmowy z zarządcą drogi, 

którym jest Urząd Miejski 
w Zdzieszowicach, na temat 
konieczności ustawienia w 
tym miejscu zabezpieczeń w 
postaci np. bariery energo-
chłonnej. 

(bes), fot. czytelnik

Nie zauważył, że zahaczył?
Płot narożnej posesji przy ulicy Jasiońskiej w Krępnej wygląda, jakby wjechał w niego czołg. Mieszkańcy żartują sobie, że ktoś „nie zauważył, 
że zahaczył”, bo sprawca tak szybko odjechał, że nikt go nie widział. Ale właścicielom do śmiechu nie jest… 

Ogrodzenie wygląda jak po uderzeniu czołgu.

Spłata
chwilówek

RRSO 8,6 %

Kredyty
gotówkowe

Nawet 
do 200.000 zł

TEL. 730 809 809
Jesteśmy tutaj dla Ciebie!
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- Cieszę się bardzo, że 
to ogromne zadanie zosta-
ło zrealizowane. To także 
pokazuje, że warto rozma-
wiać, czasem się spierać, 
ale dochodzić do dobrych 
rozwiązań. Wspólnie moż-
na zrobić wszystko - mówił 
burmistrz Krapkowic An-
drzej Kasiura. 

Całkowity koszt pro-
jektu to 20 285 649,43 zł. 
Źródła �nansowania:

- Gmina Krapkowice 10 
287 113,88 zł,

- środki z Regionalnego 
Programu Operacyjnego 
Województwa Opolskiego 
4 998 535,55 zł,

- Powiat Krapkowicki 4 
597 730,00 zł oraz ze sprze-
daży przez gminę Krapko-
wice działek pod rozbudo-
wę szpitala w Krapkowicach 
402 270,00 zł.

W ramach zadania zo-
stał też zrewitalizowany 

park miejski. Tuż przy wej-
ściu do niego odsłonięto 
także tablicę upamiętniającą 
Tomasza Batę, założyciela 
europejskiej sieci fabryk 
obuwniczych, prekursora 
nowoczesnego stylu za-
rządzania i budowniczego 
społeczno-industrialnej in-
frastruktury Krapkowic.

Wszystkim, którzy przy-
czynili się do realizacji za-
dania „Rewitalizacja starego 
mostu kolejowego oraz par-
ku miejskiego w Krapkowi-
cach” dziękujemy za okaza-

ne wsparcie i przychylność. 
Ta inwestycja będzie miała 
istotny wpływ na poprawę 
jakości życia mieszkańców, 
zniwelowanie problemów 
społecznych zdiagnozo-
wanych w Lokalnym Pro-
gramie Rewitalizacji oraz 
poprawę bezpieczeństwa.

W szczególności bur-
mistrz Andrzej Kasiura po-
dziękował:

- Marszałkowi oraz 
Zarządowi Województwa 
Opolskiego,

- Zarządowi �rmy No-
wak Mosty, Projektantom 
oraz Inspektorowi Zarządu 
Dróg Wojewódzkich,

- Staroście i Zarządowi 
Powiatu Krapkowickiego,

- Przewodniczącym 
oraz Radnym Gminnym i 
Powiatowym obecnej i mi-
nionej kadencji,

- Pracownikom Urzędu 
Miasta i Gminy Krapko-
wice zaangażowanym w 
powstanie mostu,

- zarządowi oraz pra-
cownikom �rmy VENUS, 
wykonawcy przebudowy 
Parku Miejskiego. 

Przypominamy, mostem 
możemy jeździć od 16 grud-
nia. Od tego czasu obowią-
zuje stała organizacja ruchu 
od ul. Kilińskiego do ul. 
Kolejowej. Korzystać moż-
na także ze zrewitalizowa-
nego parku miejskiego. Już 
dzisiaj życzymy wszystkim 
bezpiecznego użytkowania.

Most Północny w Krapkowicach gotowy
To jedna z największych i najbardziej oczekiwanych inwestycji w gminie Krapkowice od wielu lat. Dzięki dobrej współpracy z wykonawcą, czyli 
firmą Nowak Mosty, inwestycję udało się zakończyć trzy miesiące przed planowanym terminem.

Projekt pn. „Rewitalizacja starego mostu kolejowego oraz parku miejskiego w Krapkowicach” do�nansowany został ze środków Unii Europejskiej oraz Budżetu Państwa, w ramach Regionalnego Programu Operacyjnego Województwa Opolskiego na lata 2014-2020, Oś priorytetowa X: Inwestycje w 
infrastrukturę społeczną, Działanie 10.2: Inwestycje wynikające z Lokalnych Planów Rewitalizacji (Pozostali wnioskodawcy za wyjątkiem: Gminy Kędzierzyn-Koźle, Gminy Kluczbork, Gminy Brzeg, Gminy Opole, Gminy Nysa).

Gmina krapkowice
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Z żalem i smutkiem przyjęliśmy informację o śmierci  
 

ks. dr. Krzysztofa Pagóra 
 

proboszcza parafii pw. Najświętszego Serca Pana Jezusa  
w Kątach Opolskich. 

 

Najbliższej Rodzinie, Przyjaciołom  
oraz całej wspólnocie parafialnej 

serdeczne wyrazy współczucia 

składają  
 

Burmistrz Gogolina Joachim Wojtala  

ze Współpracownikami 
oraz  

Przewodniczący Rady Miejskiej w Gogolinie Piotr Czok 

wraz z Radnymi. 
 

- Darczyńcy spisali 
się jak zwykle na medal 
– podkreśla lider rejonu 
Krapkowice Karina Sowa-
da. - O�arowane wsparcie 
może zmieniać życie, czego 
doskonałym przykładem 
jest jedna z rodzin obda-
rowanych w tym roku. 
Mama z dwójką dzieci w 
wieku szkolnym i przed-
szkolnym otrzymali w 
paczkach najpotrzebniejsze 
rzeczy, ale chyba najwięk-
szą radość  sprawił nowy 
komputer o�arowany przez 
darczyńcę między innymi 
w celu ułatwienia nauki. 

W sumie podczas te-
gorocznej edycji przygoto-
wano 147 paczek o łącznej 
wartości 38,5 tys. Złotych, 
na które złożyły się 293 
osoby. 

- W tak wyjątkowym 
czasie, w tak szczególnym 
roku Szlachetna Paczka w 
Krapkowicach, a właściwie 
tworzący ją wolontariusze 
pokazali, że jeżeli chce się 
zrobić coś na rzecz drugiego 
człowieka, można pokonać 
wszelkie trudności - za-
uważa wicestarosta Sabina 
Gorzkulla. 

Starostwo Powiatowe 
w Krapkowicach podobnie 
jak w ubiegłych latach sta-
nowiło dla wolontariuszy 
magazyn, miejsce spotkań i 
punkt dowodzenia. Trady-
cyjnie urzędnicy na czele ze 
starostą, wicestarostą, pra-
cownikami poradni psycho-
logiczno-pedagogicznej oraz 
lokalnymi przedsiębiorcami 
włączyli się do przygotowa-
nia jednej z paczek. Każda 
z nich ma wyjątkową moc, 
bo jest o�arowywana z po-
trzeby serca i zrozumienia 
wobec osób potrzebujących.

(nika)

SuperW znowu w akcji! 
Weekend prawdziwych cudów w powiecie krapkowickim - mowa 
oczywiście o tegorocznym finale Szlachetnej Paczki. Pomoc trafiła 
do 12 rodzin.

W sumie podczas tegorocznej edycji przygotowano 
147 paczek.

Pani

Lidii Gałeczce
oraz najbliższej rodzinie

wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci

OJCA
składają

Maciej Sonik - Starosta Krapkowicki, 

Sabina Gorzkulla - Wicestarosta Krapkowicki

oraz współpracownicy Starostwa Powiatowego w Krapkowicach

Interwencję w tej sprawie 
zgłosił nam czytelnik, który 
już dwa tygodnie wcześniej 
zgłaszał ten fakt na policję 
poprzez numer alarmowy 
112 – ale jak widać bez 
żadnego skutku. Szyna pod-
nosi się w górę za każdym 
razem, gdy przejeżdża przez 
nią samochód i hałasuje. Na 
szczęście pociągi od dawna 
już tędy nie jeżdżą, bo z 
pewnością doszłoby do wy-
kolejenia…

- Chodzi o pas w kierun-
ku Opola – precyzuje nasz 
czytelnik. - Szyna podnosi 
się o kilka centymetrów i 
robi taki huk, że kierowca aż 
podskakuje za kierownicą, 
jeśli kogoś zarzuci na drugi 
pas, jak akurat będzie coś je-
chało, to się może skończyć 

tragicznie! Dzwonię do was, 
bo nikt z tym nic nie robi, 
może waszej gazecie uda się 
tym kogoś zainteresować, 
aby to w końcu naprawić, 
zanim nie będzie za późno 
i potem wszyscy się będą 
zastanawiać, czemu zdarzył 
się wypadek…

Zgodnie z prośbą czy-
telnika interwencję wraz z 
kompletem zdjęć przekaza-
liśmy do biura Generalnej 
Dyrekcji Dróg Krajowych i 
Autostrad.

(bes), fot. (kb) 

Ta szyna może 
zabić!

Na przejeździe kolejowym na drodze krajowej nr 45 pomiędzy Gwoź-

dzicami a Krapkowicami obluzowała się szyna! Poinformowaliśmy o 
tym zarządcę drogi, ale dopóki nie zostanie to naprawione – uważaj-
cie na siebie, jadąc tą trasą!

Obluzowana szyna podnosi się w górę, gdy samo-
chód przejeżdża przez przejazd.

Od 15 grudnia w powie-
cie krapkowickim, według 
informacji ministerialnych, 
odnotowano następującą ilość 
zakażeń:

- wtorek 15 grudnia - 6 
przypadków, jeden zgon,

- środa 16 grudnia - 15 
przypadków, dwa śmiertelne,

- czwartek 17 grudnia - 12 
przypadków,

- piątek 18 grudnia - 15 
przypadków, 2 śmiertelne, 

- sobota 19 grudnia - 9 
przypadków, 8 śmiertelnych,

- niedziela 20 grudnia - 11 
przypadków,

- poniedziałek 21 grudnia 
- 4 przypadki.

W najbliższym czasie 
czekają nas kolejne ministe-
rialne obostrzenia sanitarne. 
Podczas konferencji prasowej 
17 grudnia minister zdrowia 
Adam Niedzielski ogłosił, że 
od 28 grudnia do 17 stycznia 
w Polsce będzie obowiązywała 
kwarantanna narodowa. Co 
się zmieni?

Przede wszystkim wracają 
ograniczenia dotyczące funk-
cjonowania galerii handlo-

wych. Tutaj otwarte pozostają 
tylko m.in. sklepy spożywcze, 
z książkami i prasą, drogerie i 
apteki, a także wolnostojące 
wielkopowierzchniowe sklepy 
meblowe. Ograniczone zo-
stanie funkcjonowanie hoteli, 
które od 28 grudnia dostępne 
będą tylko dla służb mundu-
rowych, medyków, pacjentów 
szpitali specjalistycznych, i 
ośrodków COS. Zamknięte 
będą stoki narciarskie, a infra-
struktura sportowa dostępna 
będzie tylko w ramach sportu 
zawodowego. 10-dniowa kwa-
rantanna obowiązywać będzie 
również wszystkich, którzy 
przyjeżdżają do Polski trans-
portem zorganizowanym.

Bardzo ważną kwestią są 
obostrzenia dotyczące nocy 
sylwestrowej. Minister zdro-
wia zaleca, aby w tym roku 
sylwestra spędzić w domu 
i nie organizować żadnych 
spotkań towarzyskich poza 
gronem domowników. Poza 
tym w nocy z 31 grudnia na 
1 stycznia w godzinach od 
19.00 do 6.00 w całym kraju 
będzie obowiązywał zakaz 
przemieszczania. Wyjątkiem 
będą niezbędne czynności 
służbowe.

Pozostałe, znane dotych-
czas ograniczenia, jak zakaz 
przemieszczania się osób po-
niżej 16. roku życia bez opieki 
od poniedziałku do piątku 
w godzinach 8.00-16.00, 
udział w zgromadzeniach do 
5 osób, ograniczenia w miej-
scach kultu religijnego, zakaz 
organizacji wesel, konsolacji 
czy komunii pozostają pod-
trzymane. Również siłownie, 
kluby �tness, aquaparki i re-
stauracje pozostają zamknięte, 
a godziny dla seniorów w 
sklepach (10.00-12.00) pod-
trzymane.

(mim)

Koronawirus: 72 przypadki 
i narodowa kwarantanna

W ubiegłym tygodniu na terenie powiatu krapkowickiego odnotowano 72 
przypadki zakażeń Covid-19. Niestety liczba zgonów nie maleje, a tylko 
w samą sobotę zmarło aż 8 zakażonych osób. Przygotujmy się także na 
nowe obostrzenia, bo zgodnie z zapowiedzią ministra zdrowia w okresie 
poświątecznym cała Polska będzie poddana kwarantannie narodowej.
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- Łukaszu, jesteśmy brać-
mi, mieszkamy pod jednym 
dachem już 25 lat. Odkąd 
pamiętam, w naszym domu 
rozbrzmiewa dźwięk pianina: 
przede wszystkim Bach, Mo-
zart, Mendelssohn, Chopin i 
wielu innych kompozytorów. 
Przypomnij, jakie były tego 
początki.

- Kiedy byłem w pierwszej 
klasie szkoły podstawowej, na 
przerwie zaciekawiło mnie sto-
jące w klasie pianino, okazało 
się, że jestem w stanie zagrać ze 
słuchu proste melodie. Rodzice 
kupili później mojego pierw-
szego keyboarda, po czym za-
cząłem się samodzielnie uczyć. 
Metodą prób i błędów, na pod-
stawie wgranych w instrument 
utworów, nauczyłem się czytać 
nuty i ostatecznie zakochałem 
się w muzyce, na bardzo długo 
ograniczało się jednak tylko do 
grania w domowym zaciszu. 
Bardzo lubiłem też słuchać 
gry na organach organistów 
kościoła Podwyższenia Krzyża 
Świętego w Malni, do którego 
jako mieszkaniec Odrowąża 
chodziłem, co nakierowywało 
mnie już na tę ścieżkę.

- Kiedy pierwszy raz zasia-
dłeś za organami kościelnymi? 
Jakie uczucia Ci wtedy towa-
rzyszyły?

- Doskonale pamiętam 
mój „pierwszy raz” w kościele. 
Wspomniany już wyżej orga-
nista z Malni udał się na studia 
do seminarium duchownego w 
Opolu i pojawił się wakat na 
stanowisku. Z pomocą mojej 
nauczycielki języka niemieckie-
go z gimnazjum, która również 
jest organistką, zacząłem więc 
wprowadzać się w ten temat. 
Moją pierwszą samodzielną 
mszę zagrałem w maju 2007 
roku. Do dzisiaj pamiętam, w 
czyjej intencji ona była. Cieszę 
się bardzo, że w tak młodym 
wieku już mogłem rozpocząć 
pracę w zawodzie, musimy pa-
miętać, że praktyka jest większą 
częścią edukacji organisty, waż-
niejszą niż sucha teoria.

- Pamiętam Twoją długą 
edukację: najpierw studium 
w Opolu i aurę tamtejszego 
miejsca i klimat wielu pedago-
gów muzycznych. Jak wyglą-
dała nauka tam?

- Dosyć długo byłem mu-
zycznym samoukiem, odbyłem 
tylko rok prywatnych lekcji z 
gry na keyboardzie - co ciekawe, 
pan, który mnie nauczał, po-
kazał mi również opracowania 
pieśni kościelnych w „Chorale 
opolskim”. Wraz z rozpoczęciem 
gry w kościele postanowiłem 
jednak usystematyzować moje 
muzyczne wykształcenie. Nie-
stety, byłem już za stary, żeby 
rozpoczynać państwową szkołę 
muzyczną, więc postanowiłem, 
że pójdę do Studium Muzyki 
Kościelnej w Opolu, pięcio-
letniej szkoły, która kształci 
dokładnie w tym kierunku - gry 
liturgicznej na organach. Za 

„moich czasów” mieściła się 
ona w nieistniejącym już, dość 
zaniedbanym budynku przy uli-
cy Kominka w Opolu. Dzisiaj 
(w międzyczasie zmieniła się 
nazwa na Diecezjalny Instytut 
Muzyki Kościelnej). Aktualnie 
szkoła mieści się w pięknym, 
wyremontowanym budynku 
na ulicy Grunwaldzkiej - za-
zdroszczę tego troszkę najmłod-
szym organistom. Bardzo miło 
wspominam wszystkie zajęcia 
- oprócz gry na instrumencie 
było też przecież mnóstwo teo-
rii. Zajęcia ze śpiewu, liturgiki, 
harmonii, improwizacji, nie za-
niedbano także historii muzyki. 
Cały ten zestaw bardzo mnie 
rozwinął, ukształtował jako mu-
zyka i przygotował do tego, co 
było później.

- A potem przyszedł Kra-
ków, Akademia Muzyczna i 
doktorat. Kierownika Katedry 
Organów poznałem osobiście, 
człowiek wielkiego formatu. 
Jak wspominasz tamten okres? 

- Po skończeniu studium w 
Opolu zdałem egzaminy wstęp-
ne na Akademię Muzyczną w 
Krakowie, najpierw na studia z 
muzyki kościelnej, a po skoń-
czeniu licencjatu zacząłem także 
studia na wydziale instrumen-
talnym z organów. Wielu czy-
telnikom może się wydawać, że 
jest to to samo, różnica polega 
na tym, że pierwszy z kierun-
ków przygotowuje do pracy w 
kościele bądź prowadzenie chó-
ru, a drugi skupia się w całości 
na grze koncertowej oraz przy-
gotowuje do pracy dydaktycznej 
w szkole muzycznej. Ówczesny 
kierownik katedry organów był 
również moim profesorem gry 
na organach i miał na mnie zde-
cydowanie największy wpływ. 
Dziś jest również promotorem 
mojej pracy doktorskiej. Studia 
w Krakowie wspominam bar-
dzo ciepło - wspaniałe miasto, 
gdzie historia wychodzi zza 
każdego rogu, zawiązanie wielu 
nowych znajomości, możliwość 
obracania się w muzycznym 
środowisku, to wszystko jest 
bardzo cenne. 

- Gra na organach, jak 
oboje wiemy, wymaga stałego 
doszkalania, pamiętam, że 
brałeś udział w wielu kursach 
mistrzowskich, wyjeżdżałeś na 
zagraniczne wycieczki organo-
we, poznałeś wiele wybitnych 
profesorów. Co utkwiło Ci w 
pamięci?

- Chcąc być dobrym orga-
nistą, nie można się zamykać 
na jeden styl, jedno miejsce, nie 
można „spoczywać na laurach”. 
Kto nie idzie do przodu, nie-
stety cofa się, nie da się stać w 
miejscu. Warto jest też zobaczyć 
trochę świata - organy piszczał-
kowe są instrumentem bardzo 
różnorodnym, nie ma dwóch 
takich samych, poznawanie no-
wych organów może być nie tyl-
ko ciekawe, ale i rozwijające. Na 
szczęście zarówno Diecezjalny 
Instytut Muzyki Kościelnej, jak 

i akademia muzyczna organizo-
wały wycieczki krajowe i zagra-
niczne, dzięki czemu mogłem 
poznać kilka sztandarowych 
organów, obcowanie z instru-
mentem historycznym jest też 
niezapomnianym i bezcennym 
doświadczeniem. Wspomniane 
wcześniej instytucje zapewniały 
też liczne kursy prowadzone 
przez wybitnych gości z ze-
wnątrz. Dla muzyka ważne jest 
też posłuchać rad kogoś obcego. 
W pamięci najbardziej utkwił 
mi chyba tygodniowy wyjazd 
do Niemiec, gdzie zapoznawali-
śmy się z największymi dziełami 
saksońskich budowniczych or-
ganów, m.in. w kościele Św. Mi-
kołaja w Lipsku, gdzie znajdują 
się organy ze stołem gry zapro-
jektowanym przez markę samo-
chodową Porsche. Doskonale 
wspominam też kilkudniowy 
kurs mistrzowski na organach 

w sanktuarium w Krzeszowie 
- dolnośląskiej perle baroku - 
mogącym pochwalić się moim 
zdaniem najpiękniejszym fron-
tem organów w Polsce.

- Dziś już jesteś „po dru-
giej stronie biurka” i pracujesz 
jako wykładowca Diecezjalne-
go Instytutu Muzyki Kościel-
nej w Opolu, dodatkowo jako 
doktorant prowadzisz zajęcia 
na Akademii Muzycznej. 
Jakich przedmiotów uczysz? 
Jacy są twoi uczniowie?

- Bardzo się cieszę, że po 
kilkunastu latach nauki i prak-
tyki w zawodzie mogę się dzielić 
swoją wiedzą i doświadczenia-
mi z najmłodszymi. W obu 
instytucjach nauczam przede 
wszystkim gry na organach - 
zarówno gry liturgicznej, jak i 
utworów. W Opolu uczę także 
gry na fortepianie, która przy-
gotowuje do późniejszej nauki 
gry na organach, zostałem rów-
nież wykładowcą zasad muzyki. 
Moi uczniowie stanowią cały 
przekrój społeczeństwa. Mam 
przyjemność pracy zarówno 
z dziećmi, jak i z dorosłymi 

ludźmi - m.in. zawodowym 
strażakiem, bankowcem czy sio-
strą zakonną. Jak widać, gra na 
organach jest w stanie zaintere-
sować bardzo różnorodne grono 
osób. Natomiast na Akademii 
Muzycznej w Krakowie moimi 
pierwszymi studentami była 
dwójka z Dalekiego Wschodu - 
bardzo sympatyczni Chińczycy, 
grający na co dzień na fortepia-
nie, którzy byli zafascynowani 
nowym doświadczeniem.

- Grasz w wielu kościołach 
tutaj w okolicach Krapko-
wic, także w Opolu pracujesz 
jako organista Kościoła „na 
Górce”, poza tym uczysz 
organistów z Diecezji Opol-
skiej, odwiedzasz kościoły. 
Jak oceniasz poziom muzyki 
kościelnej?

- Tutaj niestety sytuacja 
jest dwojaka. Diecezja opolska 

jest tą częścią kraju, która po-
siada bardzo bogate tradycje 
w zakresie muzyki kościelnej, 
rozśpiewany lud oraz wielu 
wspaniałych organistów. Nie-
stety wciąż wielu z nich idzie na 
łatwiznę, nie chce podejmować 
regularnej nauki i zostaje na 
etapie samouctwa, korzystając 
w kościele z najprostszych środ-
ków bądź też kopiując je wprost 
z muzyki rozrywkowej i to tej 
najbardziej kiczowatej. Nie chcą 
też korzystać z bogatego skarbca 
tradycyjnych i nowych pieśni 
kościelnych, zastępując je banal-
nymi piosenkami, dla których 
miejsca w trakcie liturgii nie 
ma, zwłaszcza w trakcie ślubów 
czy pogrzebów. Cieszyć nato-
miast może fakt, że ostatnio co-
raz więcej słyszy się o remontach 
zaniedbanych organów - ważne, 
żebyśmy my, organiści, mieli 
narzędzia pracy utrzymane w 
dobrym stanie. Rośnie też ilość 
organizowanych w kościołach 
koncertów muzyki organowej 
czy chóralnej.

- Dobrze wiesz, że sam 
jestem organistą. Choć nie 

zajmuję się tym zawodowo, 
wiele się od Ciebie nauczyłem. 
Widzę wciąż wiele trudności 
i przeciwności zwłaszcza na 
wsiach, sam z takimi się spo-
tykam. Zadania nie ułatwiają 
także niektórzy proboszczo-
wie, którzy zamiast wspierać, 
szkodzą. Co z tym robić?

- Niestety, tutaj często poja-
wiają się zarzuty do organistów, 
że koncertują, że się popisują, 
że za głośno grają, za szybko, 
za mało śpiewają. To wszystko 
są zarzuty błędne! Oczywiście 
bardzo ważne jest zachowanie 
w naszej grze pokory i zdrowego 
umiaru - wszak muzyka w świe-
tle dokumentów kościoła jest 
integralną częścią liturgii. My 
jako organiści możemy pomóc 
ludziom zbliżyć się do Boga. Jeśli 
ktoś ma możliwości, to dlaczego 
ma z nich nie korzystać? Zupeł-
nie inaczej uczestniczy się we 
mszy, gdzie organista wykonuje 
swoją pracę należycie. Myślę, 
że księża powinni uświadamiać 
publicznie wiernych, ile pracy 
wymaga wykonywanie naszej 
pracy, zwłaszcza jeśli ktoś robi 
to dobrze. Brakuje też często u 
nich większego zainteresowania 
muzyką organową. A przecież 
organy są często w kościołach 
czymś w rodzaju „drugiego ołta-
rza”, pięknie brzmiące, zdobiące 
wnętrze swoim prospektem, 
integralną częścią świątyni.

- Nasi zachodni sąsiedzi – 
Niemcy – można powiedzieć 
wzorcowo kreują muzykę ko-
ścielną. Jakie widzisz różnice? 

- Całość jest wielowymia-
rowa. Zacznę od poziomu 
muzycznego społeczeństwa. W 
Niemczech jest zdecydowanie 
wyższy poziom kulturalny, to 
kraj, który wydał wielu naj-
wybitniejszych kompozytorów 
oraz muzyków klasycznych 
- pianistów, dyrygentów itp. 
Inaczej ukształtował się też wzór 
organisty w obu krajach. Jakim 
zaskoczeniem dla postronne-
go wiernego z Polski, kiedy 
przejdzie się do niemieckiego 
kościoła, jest to, że tamtejsi or-
ganiści w większości nie używają 
mikrofonu do śpiewania pieśni, 
taki sposób akompaniamentu 
jest wzorcowy - kiedy organista 
używa swojego instrumentu 
jako batuty, dyrygując ludem 
swoją grą, przez interesujący 
akompaniament poruszając ser-
ca i usta do wspólnego śpiewu. 
Większe też jest tam nastawie-
nie na grę instrumentalną - or-
ganiści wykonują dłuższe wstę-
py, na komunię nie ma śpiewu 
- nie da się przecież korzystać 
ze śpiewnika, idąc. Czymś nor-
malnym jest również gra, czy to 
utworów, czy improwizacji ,po 
mszach, zwłaszcza niedzielnych.

- A w Polsce?

- Ja również staram się po 
mszach niedzielnych wykony-
wać utwory organowe nawiązu-
jące tematyką do treści liturgii. 
Niestety, w Polsce nie ma takiej 
świadomości społecznej jak w 

Nimeczech. Większość uważa, 
że praca organisty to zagranie 
kilku mszy i tyle - pół godziny 
dziennie w tygodniu, kilka go-
dzin w niedzielę, żyć nie umie-
rać. Jeśli jednak policzyć, ile 
czasu, zwłaszcza początkujący, 
potrzebują na przygotowanie 
się do tej jednej mszy, na samo 
przygotowanie do zawodu, to 
jest to mnóstwo czasu - przyj-
muje się, że trwa to kilkanaście 
lat. Oczywiście, ciągły rozwój 
wymaga ciągłego ćwiczenia, cza-
sami trzeba też zadbać o instru-
ment, często organiści prowadzą 
też chóry. Nie jest to praca, 
gdzie po wyjściu z zakładu na 
cały dzień się o niej zapomina, 
często zabiera się ćwiczenie do 
domu.

- Okres Bożego Narodze-
nia – kolędy rozbrzmiewają 
w kościołach. Polacy kochają 
kolędy i kolędowanie. Śpiew 
śpiewem, pytam o akompa-
niament. Jak organista powi-
nien je wykonywać?

- Repertuar kolęd w Polsce 
jest z kolei czymś, czego inne 
narody mogą nam zazdrościć, 
również tego, że udało nam się 
je przemycić z domów do ko-
ściołów i z powodzeniem użyt-
kować podczas mszy w okresie 
Bożego Narodzenia. Często są 
one przepełnione bogatymi tre-
ściami teologicznymi, stanowiąc 
uzupełnienie czytań, integralną 
część mszy. Jeśli zaś chodzi o 
akompaniament, to kolędy są 
utworami bardzo różnorod-
nymi i tę różnorodność należy 
również pokazać w trakcie ich 
grania. Inaczej zagramy przecież 
uroczyste, podniosłe, będące 
przecież polonezem, „Bóg się 
rodzi”, a inaczej będzie zagra-
na kołysankowa „Cicha noc”. 
Kolędy są moimi ulubionymi 
pieśniami również dlatego, że 
można je stylizować. Wiele z 
nich ma rodowód ludowy. W 
„Tryumfach” czy „A wczora z 
wieczora” słychać echa muzyki 
góralskiej, innymi polonezami 
są także „W żłobie leży” czy 
„Dzisiaj w Betlejem”. Czasami 
także może nas nakierować tekst 
kolędy.

- Co masz na myśli?

- Zwróćmy uwagę na kon-
trast tekstowy między „Wśród 
nocnej ciszy głos się rozchodzi” 
a następującym później „Czym 
prędzej się wybierajcie”. Paste-
rze dzieciąteczku grali skocznie, 
jak śpiewamy w „Przybieżeli do 
Betlejem”, tam też mamy napo-
wietrzną muzykę, mamy radość 
aniołów i śpiew pod niebiosa 
w „Gdy się Chrystus rodzi”, 
można ukołysać do snu małego 
Jezusa, grając „Gdy śliczna Pan-
na”. Takie wykonywanie kolęd 
sprawia, że odżywa w nas, orga-
nistach, na nowo kreatywność, 
która jest w naszym zawodzie 
kluczowa. Jest to ten czas, choć 
krótki, na który czeka się cały 
rok.

- Dziękuję za rozmowę.

Z Łukaszem Mandolą, organistą, wykładowcą, a także doktorantem Akademii Muzycznej w Krakowie, rozmawia Michał Mandola, brat.

Jak być dobrym organistą?

Łukasz Mandola jest doktorantem na Akademii Mu-
zycznej w Krakowie, a także wykładowcą w Diece-
zjalnym Instytucie Muzyki Kościelnej w Opolu.
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Kompleksowe wykorzy-
stanie metod leczniczych ma 
na celu ustabilizowanie zabu-
rzeń zdrowotnych powstałych 
w wyniku Covid-19 i w miarę 
możliwości ich odwrócenie, 
a jeśli jest to niemożliwe, to 
przynajmniej zapobieganie 
gwałtownemu pogorszeniu 
stanu zdrowia oraz niedopusz-

czenie do rozwoju niewydol-
ności oddechowej powstałej w 
wyniku następstw Covid-19. 
Leczenie celowane jest rów-
nież na poprawę zdrowia psy-
chicznego i poprawę ogólnej 
sprawności �zycznej.

Sanatorium przygoto-
wało dla ozdrowieńców 144 
miejsca. O przyjęciu decy-

duje lekarz dyżurny, który 
ocenia stopień powikłań, 
dla każdego opracowywany 
jest indywidualny program 
rehabilitacyjny.

Sebastianeum Silesiacum 
nie ma podpisanego kon-
traktu z Narodowym Fun-
duszem Zdrowia.

(bes)

W Kamieniu Śląskim będą leczyć 
powikłania Covid-19

Dokończenie ze str. 1.

W połowie grudnia wiejski 
plac w Odrowążu przemienił 
się w wielki plac budowy. Za-
ciekawieni mieszkańcy zaczęli 
zerkać z niecierpliwością, co 
powstanie w miejscu, gdzie 
dotychczas wysypany był pia-
sek, a latem grano w siatkówkę 
plażową. Jak się okazuje, trwają 
tam pierwsze prace związane 
z przygotowaniem placu pod 
budowę nowej wiaty. 

- O tym miejscu marzy-
liśmy od dawna – opowiada 
jeden z mieszkańców Odro-
wąża. – Przed pandemią od 
wielu nieprzerwanych lat 
organizowane tu były huczne 
festyny, zabawy. Zdarzało się, 
że również �rmy organizowały 
tam prywatne imprezy integra-
cyjne. 

Dodatkowo na placu 
odbywają się także wspólne 
zabawy dla dzieci, ogniska czy 
dzień dziecka. Nie brak też 
pierwiastka sakralnego, gdyż 
tradycyjnie co dwa lata odpra-
wiana tam jest msza polowa w 
Boże Ciało, po której wyrusza 
procesja ulicami wioski. 

O budowie wiaty kilku-
krotnie wspominał w swoich 
wypowiedziach sołtys wsi Ru-
dolf Bekiesz. Zgodnie z wnio-
skiem rady sołeckiej Odrowąża 
ma być ona wybudowana w 
trzech etapach. Pierwszy z nich 
polega na wykonaniu utwar-
dzenia z kostki betonowej o 
grubości 6 cm na powierzhni 
155 m2 oraz stóp fundamen-
towych pod słupy. Następnie 
ma powstać drewniana wiata 
o wymiarach 7m x 18m, która 
będzie służyła całej lokalnej 
społeczności. Koszt pierwszego 
etapu, tzn. projektu i wykona-

nia, oszacowany jest na kwotę 
37 097,25 zł i realizowany jest 
ze środków tegorocznego fun-
duszu sołeckiego Odrowąża.

- Pomysł bardzo nam się 
podoba i z niecierpliwością 
czekamy na dalsze efekty prac 
– podsumowuje mieszkaniec. 
– Wiata na pewno upiększy to 
miejsce oraz będzie stanowiła 
solidne schronienie dla biesiad-
ników, niezależnie od panują-
cych warunków pogodowych. 

(mim), fot. gmina 
Gogolin

W Odrowążu powstanie 
nowa wiata

O tym miejscu mówiono już od dawna i było marzeniem niejednego 
członka rady sołeckiej i mieszkańca Odrowąża. Dziś marzenia o wy-

budowaniu wiaty do wspólnego biesiadowania i integracji na świeżym 
powietrzu powoli stają się rzeczywistością. 

Pierwszy etap prac to wykonanie podłoża z kostki 
betonowej. Na niej zostanie postawiona drewniana 
wiata.
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Z okazji Świąt Bożego Narodzenia
oraz zbliżającego się Nowego Roku 2021

dziękując za dotychczasowe zaufanie i współpracę
życzymy radości, spełnienia
oraz wszelkiej pomyślności.

Zarząd,
Rada Nadzorcza
oraz Pracownicy 

GAZ-SYSTEM
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Gazociągi te stanowią 
istotny element gazowego 
Korytarza Północ – Połu-
dnie, w ramach którego 
wybudowanych zostanie 
kilkanaście gazociągów,  
w tym interkonektor ga-
zowy ze Słowacją. Za kilka 
lat dzięki połączeniu Ko-
rytarza z Baltic Pipe oraz 
Terminalem LNG im. 
Prezydenta Lecha Kaczyń-
skiego tą drogą popłynie 
na południe gaz dostar-
czony do Polski z wielu 
kierunków i źródeł do-
staw. Projekty Zdzieszo-
wice – Wrocław i Tworóg 
– Kędzierzyn zostały do-
finansowane ze środków 
Europejskiego Funduszu 
Rozwoju Regionalnego  
w ramach Programu Ope-
racyjnego Infrastruktura  
i Środowisko 2014-2020.

Jakie są korzyści z roz-
budowy systemu przesy-
łowego dla kraju i regionu

Budowa gazociągów na 
Opolszczyźnie to kluczowe 
projekty związane z roz-
wojem polskiego systemu 
przesyłowego gazu. Ich 
podstawowym celem jest 
wzmocnienie bezpieczeń-
stwa energetycznego kraju 
oraz zapewnienie możliwo-
ści dywersyfikacji dostaw 
gazu do Polski. Te inwesty-
cje to także szansa na roz-
wój gospodarczy regionu 
w wielu obszarach. Nowe 
gazociągi zwiększą przede 
wszystkim przepustowość 
systemu przesyłowego, co 
umożliwi  przyłączenia do 
sieci gazowej podmiotów 
przemysłowych oraz wy-
twórców energii i ciepła. 
Te grupy odbiorców wyka-
zują rosnące zainteresowa-
nie wykorzystaniem gazu 
ziemnego jako neutralne-
go dla środowiska źródła 
energii.  

Ważną korzyścią dla 
społeczności lokalnej bę-
dzie corocznie odprowadza-
ny przez GAZ-SYSTEM 
podatek od nieruchomości 
w wysokości 2% wartości 
odcinka gazociągu, znajdu-
jącego się na terenie danej 
gminy.

Jaka infrastruktura 
przesyłu gazu ziemnego 
powstała na terenie woj. 
opolskiego

W ramach inwestycji 
GAZ-SYSTEM zostały 
wybudowane gazociągi  
o średnicy 1000 mm i łącznej 
długości 114 km, który-
mi będzie płynąć gaz pod 
maksymalnym ciśnieniem 8,4 
MPa. Powstały także obiekty 
gazowe: systemowa stacja 
redukcyjno-pomiarowa w Kę-
dzierzynie-Koźlu oraz zespół 
śluz nadawczo-odbiorczych w 
Skarbimierzu, umożliwiający 
badanie parametrów gazocią-
gu tłokiem inteligentnym.  

Kolejnymi elementami 
zapewniającymi bezpie-
czeństwo eksploatacji sieci 
przesyłowej jest 8 zespołów 
zaporowo-upustowych, 
wybudowanych w Buszy-
cach, Karczowie, Żerkowi-
cach, Kątach Opolskich, 
Obrowcu, Leśnicy i dwa 
Kędzierzynie-Koźlu.

Jak dalej GAZ-SYSTEM 
rozbudowuje i wzmacnia 
system przesyłu gazu na 
Opolszczyźnie

W ramach odrębnych 
inwestycji GAZ-SYSTEM 
buduje aktualnie systemo-
we stacje w Skarbimierzu, 
Buszycach i Przyworach. 
Planowana jest także budowa 

stacji w Obrowcu i Żerko-
wicach. Stacje systemowe 
połączą nowo wybudowa-
ny gazociąg Zdzieszowice  
- Brzeg z istniejącą siecią 
gazociągów przesyłowych. 
Wszystkie wymienione in-
westycje stworzą warunki 
do przesyłu zwiększonych 
ilości paliwa gazowego, tym 
samym  zapewnią nowe sta-
bilne źródło zasilania oraz 
zwiększą dostępność paliwa 
gazowego dla obecnych 
 i przyszłych odbiorców  
w regionie. 

W jaki sposób i dla-
czego oznakowana jest 
trasa gazociągu

Trasa gazociągu zosta-
ła oznakowana żółtymi 
słupkami znacznikowy-
mi. Oznakowanie to jest 
wykorzystywane podczas 
kontroli stref i trasy gazo-
ciągu przez pracowników  
GAZ-SYSTEM, zarów-
no podczas obchodów 
pieszych, jak i również  
z powietrza z użyciem 
śmigłowców. Dla nowo 
wybudowanych gazociągów 

została wyznaczona strefa 
kontrolowana o szerokości 
12 metrów - po 6 metrów na 
stronę od osi gazociągów.

W ramach tej strefy  
GAZ-SYSTEM jest zo-
bowiązany kontrolować 
wszelkie działania, które 
mogłyby mieć wpływ na 
użytkowanie i funkcjono-
wanie gazociągu. W stre-

fach kontrolowanych nie 
należy wznosić obiektów 
budowlanych, urządzać 
stałych składów i maga-
zynów oraz podejmować 
działań mogących spowo-
dować uszkodzenia gazo-
ciągu podczas jego użytko-
wania. W strefach tych nie 
mogą też rosnąć drzewa, 
w odległości mniejszej 
niż 3,0 m na terenach 
nieleśnych oraz 2,0 m na 
terenie lasów, licząc od osi 
gazociągu do pni drzew. 
Przestrzeganie tych zasad 
jest niezmiernie ważne dla 
zachowania bezpiecznego 
funkcjonowania sieci prze-
syłowej.

O GAZ-SYSTEM
GAZ-SYSTEM jest 

spółką Skarbu Państwa o 
znaczeniu strategicznym 
dla polskiej gospodarki. 
Kluczowym zadaniem 
spółki jest zarządzanie 

najważniejszymi gazo-
ciągami w Polsce oraz 
transport paliw gazowych 
siecią przesyłową na tere-
nie całego kraju do sieci 
dystrybucyjnych oraz do 
odbiorców końcowych 
podłączonych do systemu 
przesyłowego.

Więcej informa-
cji znajduje się na 
stronie internetowej  
www.gaz-system.pl

Dziękujemy miesz-
kańcom, właścicielom 
nieruchomości oraz 
wszelkim podmiotom 
i instytucjom zaanga-
żowanym w realizację 
inwestycji za współpra-
cę oraz za zrozumienie 
i cierpliwość wobec 
utrudnień powstałych 
podczas prowadzonych 
prac budowlanych.

Zakończyła się budowa strategicznych gazociągów 
przesyłowych na terenie województwa opolskiego

GAZ-SYSTEM zakończył budowę trzech kluczowych gazociągów przesyłowych relacji  Zdzieszowice – Wrocław, Zdzieszowice – Kędzierzyn oraz 
Tworóg – Kędzierzyn, każdy o średnicy 1000 mm, na terenie województwa opolskiego. 

PROCES ODSZKODOWAWCZY

WOJEWODA

Opracowanie 
operatów 

szacunkowych

Decyzja 
administracyjna

o wysokości 
odszkodowania

INWESTOR

Inwestor wypłaca 
właścicielowi odszkodowanie 

w terminie 14 dni 
od dnia ostateczności

decyzji Wojewody

WŁAŚCICIEL

ODSZKODOWANIE 

UREGULOWANE

WŁAŚCICIEL WŁAŚCICIEL

INWESTOR

WŁAŚCICIEL

WOJEWODA WOJEWODA

Możliwość 
zapoznania się 

z  operatem 
szacunkowym i 
z aktami sprawy 

odszkodowawczej 

Otrzymanie decyzji.
14 dni na odwołanie się 

od daty otrzymania 
decyzji. Odwołanie 
rozpatruje właściwy 

Minister.  

WOJEWODA

WOJEWODA

Otrzymanie 
pisemnego 

zawiadomienia 
o wszczęciu 

postępowania 
odszkodowawczego

RZECZOZNAWCY

Zawiadomienie 
o wysokości 

odszkodowania

Przekazanie 
protokołów 

z opisów 
nieruchomości

Zlecenie 
rzeczoznawcom 

wykonania operatów 
szacunkowych

Zawiadomienie 
o wszczęciu 

postępowania 
odszkodowawczego

Otrzymanie 
odszkodowania

Kto odpowiada za przeprowadzenie postępowania odszkodowawczego i jak ono przebiega.
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OPOLSKIE PRZECIW 
COVID-19

Wiosną tego roku  
m.in. 33,5 miliona zło-
tych urząd marszałkowski 
przeznaczył z funduszy 
unijnych na inwestycje  
i zakup środków higieny 
osobistej dla jednostek 
ochrony zdrowia w re-
gionie w ramach pro-
jektu „Opolskie przeciw 
COVID-19”. Kolejne 50 
milionów złotych na wal-
kę z COVID-19 wyniosła 
pomoc dla szpitali, które 
już wcześniej realizowały 
projekty unijne  - w sumie 
o tyle zwiększono wartość 
realizowanych przez nich 
projektów.

Teraz, podczas kolejnej 
fali pandemii, szpitale  
w całym regionie, leczące 

pacjentów z koronawiru-
sem, również otrzymają 
dodatkowe pieniądze  
na ich dostosowanie na 
potrzeby tych chorych. 
32,8 miliona złotych 
 z funduszy unijnych za-
rząd województwa prze-
znaczył dla 25 szpitali, 
przede wszystkim na bu-
dowę i wyposażenie szpi-
tala polowego w Centrum 
Wystawienniczo-Kongre-
sowym, a także na mon-
taż instalacji tlenowych 
oraz  utylizację skażonych 
odpadów i ścieków. Za 7 
milionów kupowane będą 
kolejne środki ochrony 
osobistej dla medyków 
i osób opiekujących się 
chorymi.

Pomagamy szpitalom w całym regionie 
Ponad 129 milionów złotych – tyle wyniesie w sumie pomoc samorządu województwa dla opolskich placówek ochrony zdrowia w walce z COVID-19. 

Do tej pory w sumie 
zakupiono w wojewódz-
twie z funduszy unij-
nych  już 5 065 laptopów  
za 14,7 mln złotych dla 
nauczycieli. Teraz zarząd 
województwa pomaga 
nauczycielom podstawó-
wek w całym regionie, 
ale tutaj do współpracy 
zaprosił gminy, czyli or-
gany prowadzące szkoły 
podstawowe. W ramach 

projektu unijnego za 16 
milionów złotych będzie 

można kupić około 6000 
laptopów. To zabezpie-

czy potrzeby w gminach  
na poziomie około 60 

procent, zaś resztę  po-
trzeb mogłyby zabezpie-

czyć swoimi środkami 
samorządy gmin.

Warto podkreślić,  
że projekty wyposaże-
nia niemal wszystkich 
nauczycieli w regionie  
w sprzęt do nauki zdal-
nej przez samorząd wo-
jewództwa opolskiego  
to inicjatywa unikatowa 
w skali całego kraju. 

Będą laptopy dla nauczycieli szkół podstawowych
Samorząd województwa opolskiego już pomógł wszystkim nauczycielom szkół ponadpodstawowych w regionie, kupując z funduszy unijnych 
niemal 4000 laptopów. W Aglomeracji Opolskiej kupiono też pierwsze laptopy dla szkół podstawowych. Ale to nie koniec pomocy dla pedagogów.

Regionalny Ośrodek 
Polityki Społecznej, który 
koordynuje te działania, 
rozpoczął je w marcu  
i kwietniu, w czasie 
pierwszej fali pandemii. 
Wtedy 88 kurierów po-
magało w sumie ponad  
2 tysiącom seniorów, 
robiąc m.in. zakupy, do-
starczając leki, rozwożąc 
w sumie 153 tysiące po-
siłków. Teraz, w 50 gmi-
nach, w teren ruszyło 60 
kurierów, którzy mają pod 

swoją opieką ponad 1300 
osób, do ponad 1800 osób 
trafiają darmowe posiłki, 
przygotowywane przez 
opolskie firmy i restaura-
cje. Te działania potrwają 
do końca stycznia.

Warto dodać, że ku-
rierzy społeczni nie tylko 
pomagają – często są także 
łącznikami osób starszych, 
zamkniętych w domu,  
ze światem społecznym, 
co też jest niezwykle waż-
ne. 

Marszałkowscy Kurierzy Społeczni znów ruszyli w teren
50 gmin z całego województwa przystąpiło do kolejnej edycji programu wsparcia dla seniorów i osób potrzebujących. Ponad 2 miliony złotych 
– tyle urząd marszałkowski przeznaczył teraz m.in. na działania Marszałkowskich Kurierów Społecznych.

- Samorząd województwa 
cały czas szuka kolejnych 
pieniędzy na pomoc w cza-
sie pandemii. Do tej pory 
na działania, poprawiające 
bezpieczeństwo zdrowotne, 
społeczne i ekonomiczne 
naszych mieszkańców, prze-
znaczyliśmy 556 milionów 
złotych z funduszy unijnych.  
Wspieramy m.in. szpitale, 
przedsiębiorców, szkoły i na-
uczycieli oraz osoby samotne 
i potrzebujące. Bo w tym 
trudnym czasie ważna jest 
każda pomoc. 

Andrzej Buła,  
marszałek województwa 

opolskiego:
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- Czy już od dzieciństwa 
interesował się Pan fotogra�ą? 
Kiedy poczuł Pan, że fotogra-
�a to pasja, z którą zwiąże Pan 
całe swoje życie?

- Pierwszy kontakt z foto-
gra�ą miałem w 1958 roku. By-
łem wtedy absolwentem szóstej 
klasy szkoły podstawowej nr 2 
w Opolu i pojechałem na obóz 
harcerski do Paczkowa. Jeden 
z kolegów miał aparat Druh, 
którym można było robić zdję-
cia zarówno w formacie 6x6 
cm, jak i po włożeniu dwóch 
blaszek w kadrze 4,5 x6cm. 
Przy formacie 6x6 można było 
zrobić 12 zdjęć, a przy 4,5x6cm 
- 16. My korzystaliśmy z usta-
wienia na 16 fotek. Pamiętam, 
jakie wrażenie zrobiły na nas 
pierwsze własnoręcznie wywo-
łane �lmy w koreksie i pierwsze 
odbitki stykowe wywoływane 
w talerzach. Nie mieliśmy 
wtedy kuwet. W 1959 roku 
podjąłem naukę w Technikum 
Mechanicznym w Opolu. Tam 
poznałem Janusza Berdaka 
(późniejszego artystę fotogra�-
ka), który mieszkał obok szkoły, 
a rodzice mieli jak na tamte lata 
dobrze wyposażoną ciemnię 
fotogra�czną. Tak się zaczęła 
moja fascynacja fotogra�ą i 
własnoręczną obróbką negaty-
wów i wywoływaniem zdjęć na 
papierze fotogra�cznym. Moim 
sąsiadem był Józef Jakubczak, 
fotograf dokumentalista w 
Muzeum Śląska Opolskiego – 
to on był moim nauczycielem 
podstaw sztuki fotogra�cznej 
i kiedy wraz z nim podjąłem 
stałą współpracę z działem 
sportowym gazety w Opolu w 
1966 roku, korzystałem z jego 
sprzętu fotogra�cznego. Pierw-
sze aparaty (lustrzanki) kupiłem 
na raty w 1967 roku: Zenit 3M 
(małoobrazkowa) i dwuobiek-
tywowa w średnim formacie 
6x6 Start. Dzięki ulotce w ame-
rykańskim miesięczniku „US 
Camera” (można go było kupić 
w księgarni KMPiK w Opolu, 
docierało 5 egzemplarzy) podją-
łem korespondencyjną dwulet-
nią naukę w New York Instytut 
of Photography. Po jej ukończe-
niu proponowano mi pracę ko-
respondenta „Newsweeka”. W 
roku 1969 było to niemożliwe z 
wiadomych względów. Wiedza 
fotogra�czna połączona z regu-
larnymi ćwiczeniami owocuje 
do dzisiaj, a najbardziej przy-
dała mi się, kiedy pracowałem 
jako nauczyciel fotogra�i w 
Państwowym Liceum Sztuk 
Plastycznych im. Jana Cybisa w 
Opolu w latach 1979-1994.

- Czy pamięta Pan swoje 
pierwsze wykonane zdjęcie? 
Co było na fotogra�i i czym ją 
Pan wykonał? 

- Moje pierwsze zdjęcia 
wykonałem aparatem Druh 
w Paczkowie w 1958 roku na 
obozie harcerskim – pokaza-
łem na nim mury obronne i 
kościół oraz wiele ujęć uczest-
ników obozu wraz z ujęciami 

rodzajowymi życia obozowego. 
Pierwszą moją fotogra�ą, dzięki 
której otrzymałem propozycję 
robienia zdjęć dla jednej z gazet 
w Opolu, było ujęcie wyko-
nane pożyczoną lustrzanką 
dwuobiektywową Start pod-
czas wycieczki do Warszawy i 
okolic. Sfotografowałem jedną 
z uczestniczek na tle pałacyku 
Chopina w Żelazowej Woli w 
1965 roku.

- Ile zrobił Pan zdjęć w 
swoim życiu? Z którego był 
Pan najbardziej dumny? 
Które utkwiło najbardziej w 
pamięci?

- Sądzę, że mogłem wy-
konać kilkaset tysięcy ujęć 
na przestrzeni 54 lat foto-
grafowania. Do 2002 roku 
używałem, jak to się dzisiaj 
mówi, aparatów małoobraz-
kowych (różnych marek i 
producentów jak: Zenith 5, 
Practica LTL, Nikon 90x,Ca-
non A1, Canon EOS-1) i w 
średnim formacie (Flexaret, 
Start B, PentaconSix, Zenith 
80, Yashica Mat). Miałam 
też możliwość wypożyczenia 
aparatu na klisze w formacie 
9x12cm Linhof Technika. 
Najbardziej jestem dumny 
ze zdjęcia, jakie zrobiłem w 
1983 roku naszemu papieżowi 
Janowi Pawłowi II na Górze 
św. Anny. Wszyscy kamerzyści 
i fotoreporterzy przebywali w 
sektorze prasowym. To zdjęcie 
mogłem zrobić dzięki temu, 
że fotoreporterzy amerykańscy 
pozwolili mi skorzystać z ich 
superteleobiektywu - miałem 
wtedy aparat Canon, taki sam 
jakiego oni używali (odległość 
z sektora prasowego do ołtarza 
to ponad 200 m). Mogłem 
tym obiektywem wykadro-
wać Jana Pawła II w pełnym 
kadrze. Zdjęcie to można 
zobaczyć w Izbie Solidarno-
ści w Opolu – ma wymiary 
70x100cm.

- Czy był taki moment, 
kiedy żałował Pan, że nie za-
brał ze sobą aparatu?

- Takich momentów było 
wiele – mówi się trudno, obec-
nie nie mam tego typu proble-
mu z racji dysponowania dobrej 
klasy smartfonem z trzema 
obiektywami.

- Dlaczego fascynują Pana 
zdjęcia? Czym jest dla Pana 
fotogra�a – zatrzymaniem 
chwili?

- Dla mnie fotogra�a jest 
dziełem sztuki – tak uważam, 
od kiedy zostałem przyjęty do 
Związku Artystów Plastyków 

Polska Sztuka Użytkowa w 
1996 r. Biorę udział w ple-
nerach z udziałem artystów 
plastyków. Zdjęcia są doku-
mentem, dzięki któremu wie-
my, jak dany człowiek, istoty 
żyjące, przyroda, krajobrazy, 
miejscowości wyglądały wcze-
śniej i dzisiaj. Na przykład 
ostatnio byłem na otwar-
ciu wystawy plenerowej pt. 
„Opole w czasach PRL-u”. Na 
jednym ze zdjęć widoczny jest 
jeden z moich synów, kiedy 
miał dwa latka. Obecnie jest 
wykładowcą na Uniwersytecie 
Opolskim.

- Czy pasja do fotogra�i 
zmieniała się przez lata?

- Moja pasja na przestrzeni 
lat, mogę śmiało stwierdzić, 
rozwijała się w wielorakim 
stopniu; zarówno pod kątem 
jakości sprzętu (nowe body, 
obiektywy np. z możliwością 
korekty perspektywy, tzw. rybie 
oko czy teleobiektywy), jak i 
tematyki innej niż fotoreportaż, 
np. portret, przyroda, fotogra�a 
krajobrazowa i zdjęcia w tech-
nikach specjalnych – w moim 
przypadku podczerwień (IR 
infrared).

- Ma Pan na swoim koncie 
sporo zdjęć miast, wydarzeń i 
ważnych ludzi. Czy na pod-
stawie tego może Pan powie-

Jerzy Stemplewski zajmuje się fotogra�ą już od 54 lat.

Z Jerzym Stemplewskim, fotografem z Opola, rozmawia Michał Mandola.

Fotografia jest dziełem sztuki
dzieć, jak zmieniał się świat 
przez te lata? 

- Oczywiście! Opolszczyznę 
fotografowałem, jeszcze kiedy 
Racibórz był w granicach wo-
jewództwa opolskiego. Mam na 
swoich zdjęciach ważnych ludzi 
Opolszczyzny świata polityki, 
gospodarki, kultury i wiary. 
Diecezja Opolska zleciła mi 
w 1995 roku sfotografowanie 
jej wszystkich kościołów para-
�alnych. Zdjęcia te zostały za-
mieszczone w roczniku diecezji 
na rok 1996.

- Przekazuje Pan zdjęcia 
do Archiwum Państwowego. 
Skąd taka decyzja?

- Zdjęcia, na których doku-
mentowałem życie codzienne, 
ważne wydarzenia, ważnych 
i wyjątkowych ludzi w woje-
wództwie opolskim przekazuję 
do Archiwum Państwowego 
z tej prostej przyczyny, iż jest 
to najlepsze miejsce, gdzie w 
sposób profesjonalny przecho-
wuje się wszelkiego typu do-
kumenty i archiwalia, a wśród 
nich fotogra�e. Wiem, że wiele 
moich zdjęć Archiwum Pań-
stwowe w Opolu udostępniło 
naukowcom, historykom oraz 
pasjonatom historii najnowszej 
związanym z Opolszczyzną.   

- Święta Bożego Narodze-
nia za pasem. Uwiecznia Pan 

Boże Narodzenie na fotogra-
�i?

- W swoich zbiorach 
mam wiele zdjęć związanych z 
udziałem Opolan w wydarze-
niach kościelno–świątecznych. 
Wynika to stąd, że przez kil-
kanaście lat na przełomie XX i 
XXI wieku robiłem zdjęcia do 
tygodnika „Gość Niedzielny”. 
Dokumentowałem prawie 
wszystkie wigilie dla samotnych 
i bezdomnych (w tym pierwszą 
w stołówce Urzędu Wojewódz-
kiego w Opolu). Twórcą tych 
wigilii jest ks. prałat dr Zyg-
munt Lubieniecki.

- Dziękuję za rozmowę.

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O III PRZETARGU

Na podstawie § 6 ust. 4 i ust. 5a Rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 14 września 2004 r. 
w sprawie sposobu i trybu przeprowadzania przetargów oraz rokowań na zbycie nieruchomości 
(Dz. U. z 2014 r. poz. 1490 z późn. zm.)

Wójt Gminy Strzeleczki

Ogłasza III ustny przetarg nieograniczony

na sprzedaż lokalu mieszkalnego nr 4 o powierzchni użytkowej 78,68 m² położonego przy 
ul. Szkolnej 35 na działce nr 521/1 z mapy 10 o powierzchni 0,1142 ha, obręb Dobra 
wraz z pomieszczeniem przynależnym o powierzchni 2,68 m² oraz udziałem w nieruchomości 
wspólnej wynoszącym 2239/10000 części, dla którego Sąd Rejonowy w Strzelcach Opol-
skich prowadzi księgę wieczystą nr OP1S/00067454/2. Lokal położony jest na I piętrze. 
Dla danego obszaru nie sporządzono miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego. 
W Studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego gminy Strzeleczki, 
obszar opisano symbolem: I.U, oznaczającym teren zabudowy usługowej. Sposób użytkowania 
nieruchomości – działka zabudowana budynkiem mieszkalnym wielorodzinnym.

Nieruchomość stanowiąca przedmiot przetargu jest wolna od obciążeń i zobowiązań wobec 
osób trzecich.

Cena wywoławcza - 80 595,00 zł (słownie: osiemdziesiąt tysięcy pięćset dziewięćdziesiąt 
pięć złotych, 00/100), w tym: cena lokalu – 68 724,00 zł,  

cena udziału w gruncie – 11 871,00 zł.

Na podstawie art. 43 ust. 1 pkt 10 ustawy z dnia 11 marca 2004 r. o podatku od towarów i 
usług (Dz. U. z 2020 r. poz. 106 z późn. zm.) – sprzedaż niniejsza zwolniona jest od podatku 
od towarów i usług VAT. W przypadku zmiany przepisów powyższej ustawy do ceny sprzedaży 
nieruchomości będzie doliczony podatek VAT.

Cena działki nie zawiera kosztów wznowienia znaków granicznych. Ewentualne wznowienie 
znaków granicznych nastąpić może na wniosek i koszt nabywcy nieruchomości. Nabywca 
przyjmie nieruchomość w stanie istniejącym.

Przetarg odbędzie się w dniu 27 stycznia 2021 r. o godz. 900 w siedzibie Urzędu Gminy 
Strzeleczki, Rynek 4, budynek A, I piętro – Sala Narad.

I przetarg zakończony wynikiem negatywnym odbył się w dniu 8 lipca 2020 r.

II przetarg zakończony wynikiem negatywny odbył się w dniu 23 października 2020 r.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest:

Wpłata wadium w wysokości 8 059,50 zł (słownie: osiem tysięcy pięćdziesiąt dziewięć 
złotych, 50/100) na konto Urzędu Gminy Strzeleczki: Bank Spółdzielczy Gogolin Oddz. 
Strzeleczki Nr: 77 8883 1028 2003 0000 2293 0001, winna być dokonana nie później niż 
do dnia 22 stycznia 2021 r. Wpłacając wadium należy podać imię i nazwisko osoby przystę-
pującej do przetargu oraz nr działki. Za zachowanie terminu wniesienia wadium uważa się datę 
wpływu środków pieniężnych na ww. rachunek bankowy.

Wpłacone wadium zostanie zaliczone na poczet ceny nabycia. Jeżeli osoba ustalona jako na-
bywca nieruchomości nie przystąpi bez usprawiedliwienia do zawarcia umowy w miejscu i 
w terminie podanym w zawiadomieniu, o którym mowa w art. 41 ust. 1 ustawy z dnia 21 
sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami – organizator przetargu może odstąpić od 
zawarcia umowy, a wpłacone wadium nie podlega zwrotowi. Wadium wpłacone przez pozo-
stałych uczestników zostanie zwrócone.

Wygrywający przetarg zobowiązany jest do dokonania pełnej wpłaty kwoty osiągniętej w prze-
targu oraz wszelkich innych opłat związanych z nabyciem ww. nieruchomości na własność 
przed zawarciem umowy notarialnej.

W przypadku zaistnienia uzasadnionych powodów Wójt Gminy Strzeleczki może odwołać 
przetarg.

Ogłoszenie o przetargu zostało podane do publicznej wiadomości poprzez zamieszczenie na 
tablicy ogłoszeń Urzędu oraz na stronie internetowej Urzędu.

Bliższych informacji udziela Referat Gospodarki Komunalnej i Nieruchomości Urzędu Gminy 
Strzeleczki, Rynek 4, budynek B, I piętro, pokój nr 104, tel. 77/407 66 63.

Wójt Gminy Strzeleczki

Marek Pietruszka
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O G Ł O S Z E N I E

Wójta Gminy Walce

o odwieszeniu i wznowieniu wyłożenia do publicznego wglądu projektu studium 
uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego gminy Walce

Na podstawie art. 11 pkt 7 i 8 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i  za-
gospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. z 2020 r. poz. 293 ze zm.) oraz uchwały nr 
V/63/2019 Rady Gminy Walce z dnia 27 marca 2019 r. w sprawie przystąpienia do 
sporządzenia studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego 
Gminy Walce

zawiadamiam

o wznowieniu wyłożenia do publicznego wglądu projektu studium uwarunkowań 
i kierunków zagospodarowania przestrzennego gminy Walce, od 30.12.2020r. do 
03.02.2021r., od poniedziałku do piątku, w siedzibie Urzędu Gminy w Walcach, ul. 
Mickiewicza 18, w godzinach pracy, w sali narad (po wcześniejszym uzgodnieniu tele-
fonicznym – tel.77 4667 557).

Dyskusja publiczna nad rozwiązaniami przyjętymi w projekcie studium odbędzie się 
w dniu 19.01.2021r. o godz. 1400 w sali narad Urzędu Gminy w Walcach (przy za-
chowaniu zasad bezpieczeństwa) oraz za pomocą środków porozumiewania się na 
odległość w sposób określony w art. 8d. ust. 2 cyt. ustawy o planowaniu tj. w sposób 
umożliwiający:

1) zabieranie głosu, zadawanie pytań i składanie uwag przez jednoczesną transmisję 
obrazu i dźwięku, oraz

2)  zadawanie pytań i składanie uwag w formie zapisu tekstowego.

Link do dyskusji publicznej zostanie udostępniony na stronie Urzędu Gminy w dniu 
transmisji.

Zgodnie z art. 11 ust. 8 ustawy, każdy, kto kwestionuje ustalenia przyjęte w projekcie 
studium, może wnieść uwagi. Uwagi należy składać na piśmie w formie papierowej 
lub elektronicznej, w tym za pomocą środków komunikacji elektronicznej, w szcze-
gólności poczty elektronicznej lub formularza zamieszczonego w Biuletynie Informacji 
Publicznej na stronie podmiotowej, z podaniem imienia i nazwiska lub nazwy jednostki 
organizacyjnej i adresu, oznaczenia nieruchomości, której uwaga dotyczy, w nieprzekra-
czalnym terminie do dnia 26.02.2021r.

Jednocześnie, na podstawie art. 39, 40 i 41 i art. 54 ust. 2  ustawy z dnia 3 października 
2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa 
w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko informuję, że:

- możliwe jest zapoznanie się z niezbędną dokumentacją projektu studium w siedzibie 
Urzędu Gminy w sali narad,

- do ww. dokumentacji mogą być wnoszone uwagi i wnioski w formie pisemnej, ustnie 
do protokołu, oraz za pomocą środków komunikacji elektronicznej bez konieczności 
opatrywania ich bezpiecznym podpisem elektronicznym,

- uwagi i wnioski należy składać w nieprzekraczalnym terminie do dnia 26.02.2021r.,

- uwagi lub wnioski złożone po upływie wyżej podanego terminu pozostaną bez rozpa-
trzenia.

Niniejsze ogłoszenie ukazało się w dniu 22.12.2020r. w Biuletynie Informacji Publicz-
nej Urzędu Gminy w Walcach www.bip.walce.pl, na tablicach ogłoszeń w sołectwach, 
na tablicy ogłoszeń w Urzędzie Gminy oraz w Tygodniku Krapkowickim.

Jednocześnie, zgodnie z przepisem art. 17 a cyt. ustawy o planowaniu […], informuję o 
ograniczeniu wynikającym z przepisu art.8 a ust.1 cyt. ustawy.

INFORMACYJNA:  

Zgodnie z art. 13 ust. 1 i ust. 2 rozporządzenia Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 
2016/679 z dnia 27 kwietnia 2016 r. w sprawie ochrony osób �zycznych obowiązują przepisy 
związane z przetwarzaniem danych osobowych i w sprawie swobodnego przepływu takich da-
nych administratorem danych osobowych jest Gmina Walce z siedzibą przy ul. Mickiewicza 
18, 47-344 Walce. Pełna informacja na temat obowiązujących wytycznych dostępna jest w 
formie elektronicznej przy niniejszym ogłoszeniu na stronie Biuletynu Informacji Publicznej 
Urzędu Gminy w Walcach: www.bip.walce.p

Wójt Gminy Walce

Marek Śmiech

Na początku była 
podłaźniczka

Choinka wywodzi się z 
Alzacji. Na Opolszczyźnie spo-
radycznie spotykano ją w XVII 
wieku. Jako pierwsza pod swój 
dach przyjęła tę tradycję polska 
szlachta, po niej mieszczanie. W 
końcu choinka tra�ła na wieś. 
W ten sposób zrezygnowano z 
prasłowiańskiej podłaźniczki. 
Pod tym pojęciem kryje się gałąź 
albo czubek zielonego i iglastego 
drzewka, którą zawieszano na 
su�cie wierzchołkiem w dół. W 
różnych rejonach Polski miała 
swoje nazwy. I tak nazywano ją 
podłaźnikiem, jutką, sadem raj-
skim, wiechą lub Bożym drzew-
kiem. Wierzono, że uchroni 
ona domostwo przed czarami 
oraz złymi duchami. Zgodnie 
z tradycją przynosił ją z lasu go-
spodarz domu w dzień Wigilii. 
Kobiety i dzieci przystrajały ją 
ozdobami. Pojawiały się na niej 
jabłka, orzechy, ciasteczka, ozdo-
by ze słomy czy kolorowe bibuły. 

Wieszano na niej także światy 
- ozdoby wykonane z opłatków. 
Kiedy gałąź była gotowa, gospo-
darz wieszał ją pod stropem. 

W przedchrześcijańskiej tra-
dycji wiecznie zielone drzewko 
uważano za symbol życia, odra-
dzania się, trwania i płodności. 
Każda z ozdób miała swoje 
znaczenie. Podłaźniczka była nie 
tylko symbolem życia, ale także 
lasu. Zgodnie z tradycją choinkę 
ubierano w Wigilię. Ze względu 
na bezpieczeństwo domowni-
ków znajdowała się ona w dużej 
odległości od łatwopalnych 
przedmiotów. Ta ostrożność 
wynikała z faktu, że na choince 
zapinano żabki z palącymi się 
świeczkami. 

- Choinka była przynoszo-
na z lasu – opowiada Trauta 
Gambka. – Wieszaliśmy na niej 
ozdoby w określony sposób. 
Obowiązkowo były to malutkie, 
czerwone jabłuszka. Trzeba jesz-
cze wymienić pierniki z otwo-
rami na wstążki czy cukierki. Te 
ostatnie musiały mieć kolorowe, 
błyszczące papierki. Choinkę de-

korowano także łańcuchami wy-
konanymi ze słomy i papieru. A 
do tego wszystkiego palące się na 
drzewku świeczki. Po świętach 
choinką z łańcuchami palono w 
piecu. Nic po niej nie zostawało. 
A jeśli chodzi o świąteczne deko-
racje, to zjadały je dzieci.

Choinka bożonarodze-

niowa dziś
Do końca lat 90. XX wie-

ku najbardziej popularne były 
sztuczne choinki. Trzymano je 
na strychach, aby w grudniu 
udekorować je świątecznymi 
ozdobami. Wieszano na nich 
m.in. szklane bombki, czeko-
ladowe cukierki oraz lizaki w 
kształcie długich sopli. Całości 
dopełniały łańcuchy oraz oświe-
tlenie choinkowe, przypomi-
nające świece. Nie można było 
zapomnieć o anielskich włosach. 

Nie ma jednego, tradycyjne-
go modelu świątecznej choinki. 
Dzisiaj drzewka wyglądają zu-
pełnie inaczej niż 200 lat temu, 

kiedy to na dobre zagościły w 
naszych domach. Coraz częściej 
się zdarza, że dekoracje, które 
pojawiają się na choince, nie 
są przypadkowym wyborem, 
ale elementami przemyślanej 
koncepcji. Na wygląd drzewka 
ma wpływ pomysłowość ubiera-
jącego i zasobność jego portfela. 
W ostatnich latach zauważalny 
jest minimalizm. Rezygnuje 
się z dużej liczby kolorowych 
ozdób na rzecz kilkunastu efek-
tywnych. Polacy nie boją się 
eksperymentować, jeśli chodzi 
o wygląd choinek. Zdarza się, że 
wybierają ozdoby w kolorach ta-
kich jak granat, złoty czy czarny, 
które nie kojarzą się ze świętami 
Bożego Narodzenia. Na rynku 
pojawiło się także bardzo dużo 
plastikowych bombek, które są 
dużo tańsze niż ich szklane od-
powiedniki. 

Największym dylematem 
jest wybór świątecznego drzew-
ka. Część osób decyduje się 
na żywe choinki. Najbardziej 
popularnym żywym drzew-
kiem świątecznym, ze względu 

na piękny zapach i przystępną 
cenę, jest świerk pospolity. 
Chętnie wybierany jest również 
świerk srebrzysty, wyróżniający 
się przepiękną barwą. Coraz 
większym zainteresowaniem 
cieszą się jodły kaukaskie, które 
charakteryzują się znacznie gęst-
szymi gałązkami, niekłującymi 
igłami oraz dłuższą żywotnością. 
Rzadko spotykanym drzewkiem 
w polskich domach jest sosna. 
Można kupić drzewko cięte lub 
w doniczce. 

Nie ma problemu, aby 
kupić żywe drzewko. Jedną z 
największych plantacji na Opol-
szczyźnie prowadzi Adrian Rie-
del ze Ścigowa koło Strzeleczek. 
Została założona 20 lat temu. 
Jak podkreśla właściciel, sztucz-
ne choinki już dawno odeszły 
do lamusa. Ludzie chcą mieć 
w domu prawdziwe, pachnące 
świętami żywe drzewko. Z roku 
na rok rośnie zainteresowanie 
choinkami z plantacji. Drzewko 
wyhodowane przez Adriana Rie-
dla stanie przed grotą na Górze 
Świętej Anny.

Nic dziwnego, że w sytuacji, 
gdy żywe choinki są ogólnodo-
stępne i relatywnie tanie, kra-
dzieże tych drzew z lasu przestały 
być dużym problemem. Pomi-
mo tego leśnicy patrolują teren 
w okołoświątecznym czasie. Za 
nielegalne pozyskanie choinki 
z lasu grozi nawet 500 zł. Jeśli 
zatrzymana osoba odmówi jego 
przyjęcia, to sprawa jest kierowa-
na do sądu, a ten może przyznać 
nawet 5 tys. zł kary.

O żywą choinkę  
w domu trzeba dbać
Wiele osób decyduje się na 

choinkę w doniczce z myślą, że 
później drzewko tra� do ogrodu. 
W takiej sytuacji trzeba dobrze 
zadbać o nie zarówno podczas 
świąt, jak i później, w okresie 
oczekiwania na przedwiośnie. 
Po przywiezieniu choinki warto 
zdjąć z niej sznurek lub siatkę. 
Dzięki temu wszystkie gałęzie 
pięknie się rozłożą. Nie powinno 
się jej od razu stawiać tam, gdzie 
docelowo ma się znajdować. 
Najlepiej pozostawić ją na ze-
wnątrz, a następnie przenieść w 
nieco cieplejsze miejsce. Może 
to być piwnica, kotłownia czy 
garaż. Na docelowe miejsce 
powinna tra�ć dopiero w same 
święta. Błędem jest stawianie 
choinki w donicy w pobliżu 
kaloryfera, kominka lub innych 
źródeł ciepła. Trzeba dbać o to, 
aby ziemia w donicy była stale 
wilgotna. Przesuszona choinka 
szybko straci kolor i zgubi igły. 
Należy także zachować umiar, 
jeśli chodzi o dekoracje. Zbyt 
duża ilość bombek i ozdób może 
spowodować deformację drzew-

Choinkowy tryptyk
Dzisiaj trudno sobie wyobrazić święta Bożego Narodzenia bez choinki przystrojonej w świąteczne dekoracje. Niewiele osób zadaje sobie pyta-

nie, skąd wziął się ten zwyczaj.

ka oraz połamanie gałęzi, a tym 
samym negatywnie wpłynąć na 
walory estetyczne drzewka. Wy-
bierając oświetlenie, warto zde-
cydować się na światełka LED. 
Wytwarzają one mniej ciepła, a 
więc nie przesuszają i osłabiają 
igliwia. 

Choinka w mieszkaniu 
powinna stać w umiarkowanej 
temperaturze pokojowej (najle-
piej do 20°C). Nawożenie jest 
zabronione, aby nie pobudzić ro-
śliny do intensywnego wzrostu. 
Drzewka lepiej nie przetrzymy-
wać zbyt długo w ciepłym po-
mieszczeniu (optymalnie do 6-7 

dni). Drzewko należy „rozebrać” 
i przenieść do chłodniejszego 
miejsca jeszcze przed nadejściem 
Nowego Roku. Dzięki temu 
nie obudzi się do życia. Wiosną 
drzewko będzie można posadzić 
w ogrodzie.

Małgorzata Łyczak

Coraz więcej osób decyduje się na żywe choinki.
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Most ma ponad 200 
metrów długości. Mogą 
się nim poruszać auta o 
wadze do 3,5 t. Do dys-
pozycji kierowców są dwa 
pasy ruchu o szerokości 
2,75 m, a dla pieszych 
i rowerzystów została 
wybudowana ścieżka od-
dzielona barierami.

- Były różne pomysły. 
Zastanawialiśmy się nad 
tym, czy ten most po-
winien być mniejszy czy 
większy. Dziś ta dyskusja 
ostatecznie się jednak 
kończy, bo otwieramy 
przeprawę i to na trzy 
miesiące przed planowa-
nym terminem - mówił 
burmistrz Krapkowic An-
drzej Kasiura. 

Otwarcie mostu na-
stąpiło kilka tygodni po 
upływie dekady od czasu 

przedstawienia pomysłu 
przez Macieja Sonika w 
kampanii wyborczej, w 
której był kontrkandyda-
tem Andrzeja Kasiury. Od 
tego czasu- czyli od 2010 
roku - most był jednym 
z najgorętszych tematów 
dyskusji w samorządzie. 
Sprzeczano się między in-
nymi o to, czy powinien 
być jednojezdniowy - jak 

proponował burmistrz - 
czy dwujezdniowy - jak 
proponował starosta So-
nik i radni jego komitetu. 
Ostatecznie wygrała ta 
druga opcja. 

- Marzenia stały się 
rzeczywistością. Robię 
to przy każdej okazji, 
ale też nie sposób nie 
podziękować tym, któ-

rych kosztowało to sporo 
zaangażowania, nieustę-
pliwości, a czasami i ner-
wów - przewodniczącym 
radnym Witoldowi Ro-
żałowskiemu, Andrzejowi 
Małkiewiczowi, śp. Józe-
fowi Gutowi i radnemu 
Józefowi Brzozowskiemu 
oraz wszystkim radnym 
dwóch kadencji - podkre-
ślał starosta krapkowicki 

Maciej Sonik, dziękując 
również burmistrzowi 
Andrzejowi Kasiurze za 
to, że dał się przekonać 
do pomysłu, a później we 
współpracy przystąpił do 
związanych z nim dzia-
łań.

5 milionów złotych 
dotacji to największe 
środki jakie kiedykolwiek 

przekazał na realizację 
gminnego zadania powiat 
krapkowicki. Fundusze 
takiej samej wysokości 
zostały przekazane też 
przez województwo w 
ramach unijnego dofi-
nansowania.  

  - Siła samorządów 
pokazuje, że mosty łączą 
mimo,  że między nami 
czasami są  też różnice - 
przyznał uczestniczący 
w symbolicznej uroczy-
stości otwarcia mostu 
marszałek województwa 
opolskiego Andrzej Buła. 

Całkowity koszt pro-
jektu pod nazwą  „Rewi-
talizacja starego mostu 
kolejowego oraz parku 
miejskiego” wyniósł po-
nad 20 mln zł.

Joanna Bassek

Most Północny otwarty.  
Marzenia stały się rzeczywistością

Po 10 latach debat, dyskusji, zastanawiania się nad formą, w jakiej powinien funkcjonować i szukania środków na jego realizację, w końcu 
się udało! W minioną środę Most Północny łączący ulice Kilińskiego i Kolejową został otwarty dla mieszkańców. Krapkowice mają więc długo 
wyczekiwaną drugą przeprawę przez Odrę i jeden powód mniej do politycznej dyskusji. 
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3. miejsce zajęła OSP Strzeleczki (17,2 % głosów).

W plebiscycie wystar-
towało wiele jednostek, 
na które można było 
oddawać swoje głosy. 
Niestety ze względu na 
panujące obostrzenia 
reżimu sanitarnego nie 
można było zrobić wspól-
nej gali, podczas której 
rozdano by nagrody. W 

związku z tym przed-
stawiciele „Tygodnika 
Krapkowickiego” sami 
odwiedzili poszczególne, 
zwycięskie jednostki. Tak 
oto 1. miejsce zdobyła 
OSP Obrowiec (41,5% 
głosów), 2. miejsce OSP 
Stradunia (36,7% gło-
sów), a 3. miejsce OSP 

Strzeleczki (17,2% gło-
sów). Na zwycięzców 
czekały wyróżnienia, 
okolicznościowe tablicz-
ki pamiątkowe i baner. 
Wszystkim biorącym 
udział gratulujemy i ży-
czymy dalszych sukcesów. 

(mim), fot. (kb)

Wyróżnienia rozdane
Już tradycyjnie od wielu lat redakcja „Tygodnika Krapkowickiego” organizuje konkurs na najpopularniejszą jednostkę OSP w powiecie. W tym 
roku, choć w innej postaci, również zostały one wyróżnione.

2. miejsce zajęła OSP Stradunia (36,7% głosów).

1. miejsce zajęła OSP Obrowiec (41,5% głosów).
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-  Co roku dzwonię na 
krapkowicką straż miejską w 
tej sprawie, czasem po kilka 
razy i… kompletnie nic to 
nie daje, nawet nie wiem, 

czy straż to kontroluje . Czy 
naprawdę nic nie da się zro-
bić w tej sprawie i czemu? – 
pyta mieszkanka Krapkowic. 

(bes)

Czarny dym 
każdego dnia

Sam środek miasta i codziennie taki widok 
– kłęby czarnego dymu z komina, który roz-

chodzi się na różne strony i dusi w płuca 
przechodniów. Zdjęcie nadesłała nam inter-
wencyjnie czytelniczka (imię i nazwisko do 
wiadomości redakcji).

Przyszłoroczny budżet 
w liczbach przedstawia 
się następująco: dochody 
– 110  780 000 zł (w tym 
bieżące - 101  880 000 zł i 
majątkowe - 8  900 000 zł); 
wydatki – 126 030 000 zł (w 
tym bieżące – 103  530 000 
zł i majątkowe – 22 500 000 
zł. De�cyt budżetowy, czyli 
różnica między dochodami a 
wydatkami to kwota 15  250 
000 zł. Ma on zostać plano-
wo pokryty przychodami z 
wyemitowanych kolejnych 
obligacji komunalnych w 
kwocie 9  000 000 zł oraz z 
niewykorzystanych środków 
pieniężnych na rachunku bie-
żącym budżetu, wolnych środ-
ków itp. Przychody budżetu 
mają wynieść 18 250 000 zł, 
a rozchody budżetu łącznie 
3 000 000. 

Tym, co najbardziej inte-
resuje zawsze mieszkańców, 
są zadania inwestycyjne. W 
tym roku jest ich pomimo 
sporego de�cytu i dużego 
zadłużenia dość długa lista. 
Najwięcej pieniędzy przezna-
czono na przebudowę dróg i 
opracowanie dokumentacji 
drogowych. I tak na tej liście 
znalazły się: przebudowa ulicy 
Kopernika w Krapkowicach 
- 720 000 zł, przebudowa ul. 
Kościuszki w Dąbrówce Gór-
nej – 50 000 zł, budowa ciągu 
pieszo-rowerowego łączącego 
Halę Widowiskowo-Sporto-
wą im. Władysława Piechoty 
w Krapkowicach z osiedlem 
XXX-lecia (po starym śladzie 
kolejowym) wraz z dwoma sta-
nowiskami park&bike&ride 
– 1 009 500 zł; opracowanie 
dokumentacji niezbędnej do 
realizacji inwestycji pn. „Bu-
dowa mostu południowego na 
rzece Odrze w Krapkowicach i 
Gogolinie wraz z dwoma do-
jazdami – 282 900 zł; budowa 
dróg wewnętrznych gminnych 
na Osiedlu Kwiatów (rejon ul. 
Prudnickiej w Krapkowicach) 
– 2 700 000 zł; budowa drogi 
w obrębie przysiółka Posiłek w 
Rogowie Opolskim – 50 000 
zł; wykonanie kanalizacji desz-
czowej ul. Głównej w Kórni-
cy – 100 000 zł; przebudowa 
skrzyżowania ul. 3 Maja z ul. 
Kilińskiego w Krapkowicach 
– 579 040 zł; budowa ścieżki 
rowerowej w Krapkowicach 
„Czas na rower” – 615 213 zł. 
Jest też zaplanowana dotacja 

na przebudowę drogi woje-
wódzkiej nr 415 w ciągu ul. 
Opolskiej w Krapkowicach 
dla Samorządu Województwa 
Opolskiego – 2 000 000 zł.

Ale drogi to nie wszystko. 
W projekt uchwały wpisano 
również inne wydatki. Np. 
gmina zamierza wydać w przy-
szłym roku 1 168 622 zł na li-
kwidację indywidualnych, wy-
sokoemisyjnych źródeł ciepła 
oraz 120 000 zł dodatkowo na 
do�nansowanie do wymiany 
ogrzewania, wydatki na rzecz 
sołectw wyliczono na 324 412 
zł. Sporo zadań majątkowych 
czeka też szkoły – ogółem 
za 3 011 200 zł, natomiast 
na modernizację przedszkoli 
tylko 30 000 zł. Na moderni-
zację sprzętu komputerowego 
i budynku Urzędu Miasta i 
Gminy przeznaczono 110 000 
zł. Zaplanowano rozpoczęcie 
budowy nowego cmentarza 
przy ulicy Wrzosów (ogółem 
na dział cmentarze – 350 000 
zł) oraz drugi etap budowy 
kanalizacji sanitarnej w miej-
scowości Żużela- 2  306 952 
zł, z do�nansowaniem po 
zakończeniu zadania w kwocie 
1 480 943 zł.

Większą część budżetu 
niestety jak zawsze „zjadają” 
wydatki bieżące. I tak na dział 
oświata i wychowanie zapla-
nowano wydać w roku 2021 
aż 34 853 350 zł. Na pomoc 
społeczną pójdzie 10 824 230 
zł, a na dział „rodzina” – 
26 040 350 zł. Drogi jak zwy-
kle będzie dział administracja 
publiczna – 11  801  900 zł, 
natomiast znacznie mniej 
pieniędzy wydane będzie w 

takich działach jak np. kultura 
�zyczna – 849 000 zł, bezpie-
czeństwo publiczne i ochrona 
przeciwpożarowa – 321  500 
zł, gospodarka mieszkaniowa 
– 615  800 zł czy transport i 
łączność – 1 460 000 zł.

Radni, zanim przegłoso-
wali budżet, dyskutowali o 
stanie gminnej kasy oraz o 
zadaniach, które ich zdaniem 
powinny znaleźć się w przy-
szłorocznym budżecie, ale się 
nie znalazły. 

Radna Maria Karwecka 
dopytywała o zadłużenie 
gminy.

- Kwota długu po wyemi-
towaniu 9 milionów zł obliga-
cji dojdzie do 55 milionów zł, 
czyli to będzie około 50 pro-
cent wysokości budżetu – od-
powiedział burmistrz Andrzej 
Kasiura.

- Ale to pod warunkiem, 
że w całości wyemitujemy te 
obligacje – zaznaczył skarbnik 
Ryszard Patej. – W tym roku 
też obniżyliśmy emisję plano-
wanych obligacji o 7 milionów. 
Tak, to jest wysoki dług, no 
niestety prawie każde zadanie 
inwestycyjne jest robione teraz 
z długu, wiec musimy mieć tę 
świadomość, wprowadzając 
nowe zadania, że niestety to 
muszą być też owe obligacje. 
I tak mieliśmy szczęście w tym 
roku, że dostaliśmy 4,2 milio-
na z Funduszu Inwestycji Lo-
kalnych i tych pieniędzy jeszcze 
nie wykorzystaliśmy. One 
wchodzą w ten przyszłoroczny 
budżet i dzięki nim mogą być 
wykonane różne zadania.

Radny Andrzej Małkie-
wicz wycofał swój –złożony 
parę dni wcześniej - wniosek 
dotyczący wydatku na wyko-
nanie dokumentacji projekto-
wo-koncepcyjnej przebudowy 
stadionu w Otmęcie. 

- Niestety ta sprawa jest 
wciąż przekładana, a z takiej 
dokumentacji wynikałby 
zakres potrzeb i koszty tego 
zadania – argumentował swój 
wniosek. - Rozmawialiśmy 
jednak na ten temat przed sesją 
z wiceburmistrzem Arnoldem 
Joszko i on zaproponował w 
imieniu swoim i burmistrza, 
by wycofać teraz ten wniosek, 
by nie zmuszać służb �nan-
sowych do prac na kolanie i 
po nocach, ale wrócimy do 
tematu na początku roku na 
komisjach i konkretnie o tym 
porozmawiamy. Dlatego ten 
wniosek wycofuję.

Do kwestii stadionu od-
niósł się burmistrz Kasiura:

-Tak, temat jest ważny dla 
wszystkich – zaznaczył. - Ale 
nie ma potrzeby, by się tu 
przepychać. Kilka lat temu 
zleciliśmy wstępną koncepcję 
modernizacji stadionu bez czę-
ści basenowej i opiewała ona 
na 9 mln zł netto, czyli około 
12 brutto… Do tego jeszcze 
nie ma tam uzbrojenia w sieć 
wodociągową ani kanalizacyj-
ną… No i trzeba się zastano-
wić co z basenem. Trzeba do 
tego podejść kompleksowo, 
spotkać się z przedstawicielami 
gminy Gogolin, by inwestycje 
się nie dublowały, porozma-
wiać na temat potencjalnych 
źródeł do�nansowania i kosz-
tów utrzymania…

Budżet z wielkim długiem  
i czarny scenariusz

Krapkowicka Rada Miejska obradowała na sesji on-line 17 grudnia i uchwaliła budżet na 2020 rok. Kwota wydatków robi wrażenie - ponad 126 
milionów, w tym 22,5 mln to wydatki na inwestycje, niestety jest też duży deficyt oraz zadłużenie gminy. W przyszłym roku dobije ono planowo 
do 55 mln zł – to blisko 50 procent dochodów gminy. Skarbnik gminy kolejny rok z rzędu apelował do radnych i burmistrza o wstrzemięźliwość 
w planowaniu nowych zadań, bo jak mówił, za rok, dwa, może trzy lata jak tak dalej pójdzie budżet może „pęknąć”, gdy zakwestionuje go 
Regionalna Izba Obrachunkowa.

Radni zaczęli zgłaszać, co 
jeszcze ich zdaniem można 
lub trzeba by zrobić (może 
basen letni?) i kiedy na dobre 
zaczęli się rozkręcać, wtedy za-
pały dyskusji ostudził skarbnik 
gminy.

- Wszyscy chcielibyśmy 
zrobić cały kompleks za 20 
milionów, ale mamy do 
wykonania cmentarz, Most 
Południowy, nowy rynek, 
nowoczesny plac manewrowy 
dla autobusów… - wyliczał 
Ryszard Patej. – A co będzie, 
jak Regionalna Izba Obra-
chunkowa nam nie da pozy-
tywnej opinii spłaty kredytów? 
Spłaty mamy zaplanowane do 
roku 2033, to jest 13 lat do 
przodu! Możemy dać 4 czy 5 

milionów spłaty zamiast 10, 
ale to będzie zajechanie budże-
tu kolejnego… Mówiłem na 
komisjach, że czeka nas czarny 
scenariusz. Może nie teraz, 
może za rok, dwa, trzy… Nie 
wydolimy z dochodami bieżą-

cymi, bo wydatków bieżących 
mamy więcej niż wpływów. 
Przypominam: nie podwyż-
szyliśmy podatków. Pytanie 
czy te wszystkie wydatki są po-
trzebne? Proszę, by analizować 
budżet i wieloletnią prognozę 
�nansową pod kątem spłat! 
- apelował. - Bo za 2, może 3 
lata ten budżet pęknie i wtedy 
wszyscy będą mieli problemy.

Beata Szczerbaniewicz, 
fot. (kb)

Budowa ciągu pieszo-rowerowego łączącego Halę Widowiskowo-Sportową im. 
Władysława Piechoty w Krapkowicach z osiedlem XXX-lecia po starym śladzie ko-
lejowym kosztować ma 1 009 500 zł.

Na budowę dróg wewnętrznych gminnych na Osiedlu 
Kwiatów w Krapkowicach zaplanowano 2 700 000 zł.
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zżyć z księdzem probosz-
czem – opowiada sołtys 

Kątów Opolskich Janusz 
Borowiak. – W pamięci 

pozostaną mi jego słowa, 
które kierował do mnie 
półżartem: „Jesteś moim 
sołtysem, ale ja twoim 
proboszczem”. 

Postać księdza doktora 
pozostaje w pamięci nie 
tylko parafian, ale i wielu 
studentów duchownych 
i katechetów, dla któ-
rych prowadził wykłady 
z filozofii. Był nieprze-
ciętnym znawcą filozofii 
antycznej, średniowiecznej 
i tomistycznej, a także 
humanistą. Był znany z 
zabawnych, ale i mądrych 
anegdot naukowych.

Eksportację kapłana 
zaplanowano na ponie-
działek 21 grudnia o godz. 
16:00, natomiast pogrzeb 
odbędzie się we wtorek 
22 grudnia o godz. 11:00. 
Obie uroczystości odbędą 
się w kościele parafialnym 
Najświętszego Serca Pana 
Jezusa w Kątach Opol-
skich.

(mim), fot. (kb)

PaNORAMA w GOGOLINIE

- Pandemia koronawi-
rusa spowodowała, iż wiele 
wspólnych spotkań, które 
dotychczas organizowali-
śmy, musieliśmy odwołać 
– komentuje sołtys Choruli 
Irena Kubiczek. – Nie było 
też tradycyjnego spotkania 
ze świętym Mikołajem, więc 
w związku z tym zostały 
nam pieniądze, które mo-
gliśmy wykorzystać w inny 
sposób. 

Pojawił się więc pomysł, 
aby wspomóc osoby starsze 
paczkami, w których znaj-
dzie się żywność. Dzięki 
sołeckim środkom wzboga-
conym o do�nansowanie z 
gminy, cementowni i sto-
warzyszenia „Wykuwamy 
Przyszłość” paczki tra�ły 
do wszystkich domostw w 
Choruli. 

- Zaopatrzona w masecz-
ki rada sołecka zaangażowała 
się w te dzieło, dzieląc i pa-
kując zakupione produkty 
– dodaje sołtys. – Następnie 
podzieliliśmy się na grupy i 
rozdysponowaliśmy prezen-
ty po całej wsi.

Co można było znaleźć 
w środku? Przede wszystkim 
produkty żywnościowe o 
długim terminie ważności, 
jak dżem, pasztet, ciastka 
czy herbata. Poza tym karta 
świąteczna z wizerunkiem 
kościoła i książka pamiątko-
wa na temat swaczyny. 

- Wiele się dzisiaj mówi 
o wspieraniu lokalnej gastro-
nomii. Postanowiliśmy więc 

wspomóc jedną z restauracji 
w gminie, która przygotowa-
ła dla nas pierogi – opowiada 
sołtys. – W każdej paczce 
znalazła się duża porcja.

Tego typu inicjatywy po-
kazują, iż w trudnym czasie, 
w jakim wszyscy się znaleźli-
śmy, można wciąż liczyć na 
wzajemną pomoc i wsparcie. 

(mim), fot. czytelnik

Każdy otrzymał paczkę
Dzięki zgromadzonym funduszom i zaangażowaniu rady sołeckiej w 
Choruli udało się przygotować aż 160 paczek świątecznych, które zo-

stały rozdysponowane po domach. Był to nie tylko szlachetny gest dla 
tamtejszych mieszkańców, ale i realna pomoc finansowa dla lokalnej 
gastronomii, która również miała udział w tym przedsięwzięciu.

W sumie w Choruli przygotowano 160 paczek, które 
tra�ły do wszystkich domostw. W środku znalazły 
się m.in. produkty żywnościowe o długim terminie 
ważności.

Parafianie z Kątów 
Opolskich i Choruli po-
grążeni są w żałobie. Wieść 
o utracie duszpasterza 
zszokowała także miesz-
kańców Choruli, która 
jest filią parafii, jak i wielu 
znajomych, krewnych bli-
skich i przyjaciół kapłana.

- Ksiądz proboszcz był 
jeszcze stosunkowo mło-
dym kapłanem i mógł tak 
wiele jeszcze dla nas zrobić 
– komentuje parafianka z 
Choruli. – Był wymagają-
cym księdzem i kierował 
się wyraźnymi zasadami w 
życiu. 

Ksiądz przyszedł na 
świat 14 kwietnia 1950 
roku w Zabrzu w rodzinie 
Leona i Olgi z domu Zie-
losko. Mieszkali w dziel-
nicy Zandka. Swoją edu-
kację rozpoczął w szkole 
podstawowej w Zabrzu, po 
czym kontynuował naukę 
w Technikum Budowla-
nym w Zabrzu. W wieku 
14 lat stracił swojego ojca. 
Następnie po zdanej ma-
turze w 1970 r. wstąpił 

do Wyższego Seminarium 
Duchownego Śląska Opol-
skiego w Nysie. Po for-
macji teologicznej przyjął 
święcenia kapłańskie 16 
maja 1976 roku w kate-
drze opolskiej z rąk bp. 
Wacława Wyciska. 

Pierwszą placówkę 
wikariuszowską piastował 
w parafii Świętej Rodziny 
w Zawadzkiem (1976-
1979), a następnie w pa-
rafii Wniebowzięcia NMP 
w Krapkowicach-Otmęcie 
(1979-1980).

- Pamiętam go jako 
katechetę, który przygo-
towywał nas do pierwszej 
komunii – komentuje 
mieszkaniec Odrowąża, 
który był ministrantem w 
parafii w Otmęcie. – Był 
chyba pierwszym duchow-
nym, który stawiał nam 
szóstki.

Następnie zgodnie z 
decyzją biskupa, w la-
tach 1980-1983 ksiądz 
Krzysztof został wysłany 
na studia specjalistyczne 
z filozofii na Katolickim 

Uniwersytecie Lubelskim. 
Bezpośrednio po nich w 
latach 1983-1986 pia-
stował urząd proboszcza 
parafii św. Jadwigi w Sko-
roszycach. Jednocześnie 
był wykładowcą filozofii 
w Diecezjalnym Instytucie 
Teologiczno-Pastoralnym 
w Opolu (1984-1994) 
oraz w Wyższym Semina-
rium Duchownym w Nysie 
(1986-1994). Po założeniu 
Uniwersytetu Opolskiego 
(1994 r.) został nauczy-
cielem akademickim Wy-
działu Teologicznego. 10 
lat później zakończył pracę 
na uniwersytecie, zostając 
jednocześnie kapelanem 
sióstr norbertanek w Czar-
nowąsach.

W 2012 roku został 
mianowany proboszczem 
parafii NSPJ w Kątach 
Opolskich. Po wykryciu 
koronawirusa trafił do 
szpitala w Kędzierzynie-
-Koźlu. Tam też zmarł 
rano 18 grudnia.

- To bardzo przykra 
informacja, zdążyliśmy się 

Żegnaj, księże proboszczu
W piątek 18 grudnia do wieczności odszedł ks. Krzysztof Pagór, proboszcz parafii Najświętszego Serca Pana Jezusa w Kątach Opolskich. Kapłan 
zmagał się z chorobą, był zakażony koronawirusem. Przeżył 70 lat. 

Ksiądz dr Krzysztof Pagór zmarł 18 grudnia 2020 
roku. Przeżył 70 lat.

 
 

 

 

Do zakładu produkcyjnego w Walcach (woj. Opolskie, pomiędzy Kędzierzynem-Koźlem a 
Opolem) poszukujemy pracownika na stanowisko: 
 

PRACOWNIKA DZIAŁU KONTROLI JAKOŚCI - LABORANT 
 

Bischof + Klein jest jednym z wiodących światowych producentów opakowań elastycznych z tworzyw 

sztucznych.  

 
Bischof + Klein Polska z siedzibą w Walcach w woj. opolskim rozpoczęła swoją działalność w 1999 roku. 
Dynamiczny rozwój zakładu sprawił, że dziś jest jednym z największych przedsiębiorstw produkcyjnych w 
powiecie krapkowickim i zatrudnia ok. 250 pracowników. Zakład B+K w Walcach produkuje folie i  opakowania 
elastyczne z tworzyw sztucznych. 
 

Oczekujemy: 
  wykształcenia wyższego lub średnie techniczne 
  komunikatywnej znajomości języka niemieckiego i angielskiego  
  umiejętności analitycznego myślenia, dokładności, systematyczności 
  znajomości pakietu MS Office 
  umiejętności pracy w zespole 
  gotowości do pracy 3-zmianowej oraz pracy w ruchu ciągłym  

Oferujemy: 
  zatrudnienie w oparciu o umowę o pracę 
  możliwość rozwoju i awansu zawodowego 
  stabilną pracę w międzynarodowej firmie 
  atrakcyjne wynagrodzenie 

 
 Brak doświadczenia lub doświadczenia w innej branży nie jest przeszkodą, oferujemy szkolenie 

wdrożeniowe i rozwojowe. 
 

    Jeśli wzbudziliśmy Państwa zainteresowanie, prosimy o przesłanie podania + CV na adres: 
 

Bischof + Klein Polska GmbH spółka komandytowa 
ul. Eichendorffa 3 
47-344 WALCE (woj. opolskie) 
tel.77/4076320 
również za pośrednictwem poczty elektronicznej: praca@bk-international.com 

 
Czekamy na Twoje zgłoszenie! 
 
Prosimy o dopisanie następującej klauzuli: 
Zgodnie z art.6 ust.1 lit. a ogólnego rozporządzenia o ochronie danych osobowych z dnia 27 kwietnia 2016 r. (Dz. Urz. UE L 119 z 

04.05.2016) wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych dla potrzeb aktualnej i przyszłych rekrutacji.  
Niniejszym oświadczam że zapoznałem się z treścią  klauzuli informacyjnej procesu rekrutacji znajdującej się pod adresem internetowym: 
https://www.bk-international.com/pl/kontakt/. 
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Z okazji nadchodzących
 Świąt Bożego Narodzenia

 życzymy Mieszkańcom Gminy Strzeleczki 
głębokich i radosnych przeżyć, wewnętrznego spokoju, zdrowia,

Bożej dobroci, ludzkiej życzliwości, rodzinnego szczęścia
oraz wszystkiego co najlepsze w każdym dniu Nowego Roku.

Wójt Gminy Strzeleczki
Marek Pietruszka

Przewoniczący Rady Gminy Strzeleczki
Włodzimierz Wolny

Do nietypowych wyda-
rzeń doszło 15 grudnia na 
autostradzie A4 na pasie w 
kierunku Wrocławia. Pierw-
sze z nich miało miejsce o 
godzinie 15.35 na 270. km, 
czyli w okolicy miejscowości 
Dolna (powiat strzelecki). 
Tego dnia wiał bardzo silny 
wiatr i to on zawinił. Przy-
czepa przewożąca basen od-
czepiła się od lawety i spadła, 
opierając się o barierę. Kie-
rujący stracił panowanie nad 
samochodem i też uderzył w 
barierę. Laweta nie nadawała 
się do dalszej jazdy, przycze-
pę z basenem odholowano 
na parking z zaleceniem, 
aby zabrać ją w dalszą drogę, 
gdy warunki atmosferyczne 
się poprawią. W wyniku 
zdarzenia autostrada w tym 
miejscu była nieprzejezdna 
aż do 16.30. 

Okazało się jednak, że 
ta historia ma dalszy ciąg. 

Po godzinie 21.30 policja 
znów otrzymała zgłoszenie 
o przewróconej przyczepie 
z basenem. Okazało się, że 
nowo podstawionej lawecie 
udało się ją przetranspor-
tować raptem 10 km dalej. 
Wiatr ponownie ją prze-
wrócił – na 260. km A4 w 
okolicy Zakrzowa. Przyczepa 
z basenem leżała na pasie 
awaryjnym i części prawego 
pasa, w wyniku czego ten pas 
był nieprzejezdny przez ok. 
godzinę. Kiedy przyjechał 
holownik, aby ją podnieść, 
cała autostrada w kierunku 
Wrocławia została zamknięta 
na ok. 10 minut. Holownik 
zjechał z niej na najbliższym 
zjeździe… W trakcie jazdy 
tym razem osłaniał go od 
wiatru jadący obok tir z na-
czepą. 

(bes)

12 grudnia ok. godz. 
15.30 o�cer dyżurny krap-
kowickiej policji otrzymał 
zgłoszenie o rozboju, do 
którego doszło w jednym z 
domów jednorodzinnych na 
terenie gminy Strzeleczki. 
Dyżurny natychmiast skie-
rował tam policyjny patrol. 
Mundurowi na miejscu za-
stali ranną 79-latkę. W roz-
mowie z kobietą ustalili, że 
do jej domu przyszedł mło-
dy członek rodziny i zażądał 
pieniędzy. Gdy nie chciała 
mu ich wydać, 20-latek no-
żem pociął jej dłonie. Starsza 
kobieta z obrażeniami tra�ła 
do szpitala.

Funkcjonariusze natych-
miast rozpoczęli poszuki-
wania napastnika i już po 
niespełna godzinie zatrzy-
mali go. 20-latek ukrywał 
się przed mundurowymi 
w jednej z altan na terenie 
wioski. Zatrzymany tra�ł do 
policyjnego aresztu. Jak się 
okazało, w chwili zatrzyma-
nia mężczyzna miał ponad 2 
promile alkoholu w organi-
zmie.

Po wytrzeźwieniu 20-la-
tek usłyszał zarzut rozboju z 
użyciem noża, do którego się 
przyznał. Ale to nie wszyst-
ko. Dodatkowo śledczy po-
wiązali mężczyznę z innymi 
przestępstwami. Funkcjona-
riusze ustalili, że mężczyzna 
powiązany jest także z kra-
dzieżą motoroweru, kradzie-
żą z włamaniem do altany, a 
także usiłowaniem kradzieży 
quada. Mundurowi odzyska-
li część skradzionego mienia, 
które tra�ło już do właści-
ciela. Straty pokrzywdzeni 
wstępnie oszacowali na bli-
sko 2 500 zł.

Na wniosek policjantów 
i prokuratura sąd tymczaso-
wo aresztował mężczyznę na 
3 miesiące. Za popełnione 
przestępstwa grozi mu kara 
nawet do 15 lat więzienia. 
Dodatkowo usłyszy jeszcze 
zarzuty kradzieży z włama-
niem do altany, kradzieży 
motoroweru i usiłowania 
kradzieży quada.

(bes)

Basen na 
autostradzie
Silny wiatr przewrócił przyczepę przewo-

żącą nieckę basenową. Kiedy udało się ją 
pozbierać z drogi, kierowca ujechał led-

wo 10 kilometrów i… znów zdarzyło się 
to samo. Na szczęście nikomu nic się nie 
stało.

Rozbój w dzień 
20–letni mężczyzna zaatakował nożem star-
szą kobietę. Gdy nie chciała oddać pienię-

dzy, pociął jej ręce. A wszystko zdarzyło się 
w rodzinie…
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Przedstawiony projekt 
uchwały określał roczne 
wysokości stawek podatku 
od nieruchomości. Jeżeli 
chodzi o grunty związane z 
prowadzeniem działalności 
gospodarczej bez względu 
na sposób sklasyfikowania 
w ewidencji gruntów i bu-
dynków, mieszkaniec gmi-
ny Strzeleczki zapłaci 0,88 
zł od 1 m2 powierzchni. 
Za grunt pod wodami po-
wierzchniowymi stojącymi 
lub wodami powierzch-
niowymi płynącymi jezior 
i zbiorników sztucznych 
trzeba będzie zapłacić 4,38 
zł od 1 ha powierzchni. 
W przypadku pozostałych 
gruntów, w tym zajętych 
na prowadzenie odpłatnej 
statutowej działalności 
pożytku publicznego 
przez organizację pożytku 
publicznego, mieszkańcy 
zapłacą 0,24 zł od 1 m2 
powierzchni. 

Za grunty niezabudo-
wane objęte obszarem re-
witalizacji (zgodnie z usta-
wą z dnia 9 października 
2015 roku), dla których 
miejscowy plan zagospo-
darowania przestrzennego 
przewiduje przeznaczenie 
pod zabudowę mieszkanio-
wą, usługową lub miesza-
ną, jeżeli od dnia wejścia 
w życie tego planu w od-
niesieniu do tych gruntów 
upłynie okres 4 lat, a w 
tym czasie nie zakończono 
budowy zgodnie z przepi-
sami prawa budowlanego, 
zapłacić będzie trzeba 0,52 
zł od 1 m2 powierzchni.

Jeżeli chodzi o nie-
ruchomości, to stawka 
za budynki mieszkalne 
wyniesie 0,77 zł od 1 m2 
powierzchni użytkowej, za 
budynki związane z pro-
wadzeniem działalności 
gospodarczej oraz budynki 
mieszkalne lub ich części 
zajęte na prowadzenie 

działalności gospodarczej 
– 21,24 zł od 1 m2 po-
wierzchni użytkowej. W 
przypadku nieruchomości 
zajętych na prowadzenie 
działalności gospodarczej 
w zakresie obrotu kwa-
lifikowanym materiałem 
siewnym właściciele za-
płacą 10,97 zł od 1 m2 
powierzchni użytkowej, a 
w przypadku związanym 
z udzielaniem świadczeń 
zdrowotnych w rozumie-
niu przepisów o działal-
ności leczniczej, zajętych 
przez podmioty udzielają-
ce świadczeń – 4,49 zł od 
1m2 powierzchni użytko-
wej. W pozostałych bu-
dynkach, w tym zajętych 
na prowadzenie odpłatnej 
statutowej działalności 
pożytku publicznego przez 
organizacje pożytku pu-
blicznego zapłacić trzeba 
będzie 4,50 zł od 1m2 po-
wierzchni użytkowej. 

(mim)

Najliczniejszą grupą 
okazały się dzieci w wieku 
przedszkolnym oraz wcze-
snoszkolnym (klasy I-VI), 
które wykonały kalendarze 
adwentowe. W sumie było 
to aż 69 prac. Młodzież i 
dorośli przygotowywali 
dekoracje świąteczne - zo-
stało zgłoszonych 25 kom-
pozycji. Biorąc pod uwagę 
zaangażowanie wszystkich 
uczestników, komisja 
ostatecznie postanowi-
ła nagrodzić wszystkich 
uczestników Gminnego 
Konkursu Świątecznego. 
Odbiór nagród odbył się 
w sali Gminnego Ośrodka 
Kultury w Strzeleczkach. 
Cała fotorelacja z odbioru 
nagród dostępna jest na 
stronie internetowej www.
strzeleczki.pl

(mim), fot. gmina 
Strzeleczki

Odpady można oddawać 
zgodnie z wcześniej ustalo-
nym harmonogramem, tzn. 
we wtorki w godz. 10.00– 
17.00 oraz w soboty w godz. 
8.00–12.00. Władze gminy 
informują, iż na terenie 
PSZOK-u obowiązuje ka-
tegoryczne przestrzeganie 
reżimu sanitarnego. Należy 
obowiązkowo zakrywać usta 
i nos, a także zachowywać 
należny dystans pomiędzy 
osobą dostarczającą odpady 
a pracownikiem PSZOK-u.

Jak poinformowaliśmy 
powyżej, również kasa 
urzędu jest otwarta, przy 
czym sam Urząd Gminy 
pozostaje zamknięty do 
odwołania, a obsługa spraw 
prowadzona jest jedynie 
drogą telefoniczną, poprzez 

pocztę elektroniczną pod 
adresem ug@strzeleczki.
pl i za pomocą skrzynki 
ePuap(/531413107/Skryt-
kaESP). Wszelką korespon-
dencję należy zostawiać w 
skrzynce podawczej znajdu-
jącej się przed budynkiem 
urzędu. Mieszkańcy nadal w 

miarę możliwości proszeni 
są o uiszczanie opłat prze-
lewami na konto bankowe 
urzędu: Bank Spółdzielczy 
Gogolin oddział Strzeleczki 
nr 93 8883 1028 2003 0000 
2293 0004.

(mim), fot. gmina 
Strzeleczki

Wyremontowana droga 
wewnętrzna w sołectwie 
liczy długość 210 m. Zada-
nie polegało na wykonaniu 
nowej nawierzchni z beto-
nu asfaltowego (warstwa 
ścieralna – 4cm, warstwa 
wyrównawcza – 5 cm) wraz 
z umocnieniem poboczy 
kruszywem łamanym o sze-
rokości min. 0,50 m oraz z 
wypro�lowaniem (połącze-
niem) z masy asfaltowej z 
istniejącymi zjazdami.

Wykonawcą zadania 
było Przedsiębiorstwo z 
Głubczyc. Wartość zadania 
oszacowano na 79 305,48 zł 

brutto. Jak informuje wójt 
gminy Marek Pietruszka, 
pieniądze przeznaczone na 
wykonanie zadania pocho-
dzą z Funduszu Ochrony 

Gruntów Rolnych i Fundu-
szu Inwestycji Lokalnych.

(mim), fot. Gmina 
Strzeleczki

Ile zapłacimy 
podatku?

Podczas ostatniej sesji radni przyjęli uchwałę w sprawie określenia 
wysokości stawek podatku od nieruchomości na 2021 rok. Ile więc 
zapłacimy?

PSZOK i kasa urzędu znów otwarte
Punkt Selektywnej Zbiórki Odpadów Komunalnych znajdujący się w 
Łowkowicach od 15 grudnia znów jest otwarty. Ponadto od 9 grudnia 
bieżącego roku otwarta jest również kasa Urzędu Gminy.

Odpady można oddawać we wtorki w godz. 10.00–
17.00 oraz w soboty w godz. 8.00–12.00.

Remont drogi zakończony 
11 grudnia bieżącego roku zakończył się remont drogi wewnętrznej 
w miejscowości Nowy Bud. Nowo wykonana nawierzchnia nie tylko 
poprawi komfort i bezpieczeństwo, ale przyczynia się do poprawy 
estetyki miejscowości. 

Wyremontowana droga w Nowym Budzie liczy 210 m.

Uczestnicy nagrodzeni
W minionym tygodniu podano wyniki Gminnego Konkursu Świątecz-

nego. Wydarzenie rozeszło się szerokim echem i przekroczyło naj-
śmielsze oczekiwania organizatorów. Jury miało do ocenienia prawie 
100 prac. W poniedziałek 14 grudnia uczestnicy odebrali swoje na-

grody.

W środę 16 grudnia w 
Komornikach zakończono 
montaż dwóch hybrydo-
wych lamp ulicznych. Są 
to urządzenia solarno-wia-
trowe, a więc wyposażone 
w panele fotowoltaiczne 
oraz specjalne turbiny. 
Inwestycja jest opłacalna, 
gdyż każda tego typu lam-
pa jest samowystarczalna i 
nie generuje dodatkowych 
kosztów. 

Zadanie zrealizowane 
zostało w ramach funduszu 
sołeckiego wsi Komorniki. 

Wartość inwestycji wyniosła 
17 tys. zł zł. 

(mim), fot. gmina 
Strzeleczki

Laureaci otrzymali nagrody i dyplomy.

Ekologiczne nowości w Komornikach
W celu zapewnienia bezpieczeństwa po zmroku na ulicach należy 
zadbać o odpowiednie oświetlenie. Jak się okazuje, jego montaż nie 
musi wiązać się z koniecznością podłączenia do sieci energetycznej i 
może być proekologiczny. Takie rozwiązanie zastosowano chociażby 
w Komornikach. 

W Komornikach zakończono montaż dwóch lamp 
hybrydowych.
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Jeszcze kilka lat temu w 
bożonarodzeniowy nastrój 
wprowadzał sypiący z nie-
ba śnieg, dzięki któremu 
wszyscy mogliśmy poczuć 
magię świąt. Teraz wszyscy 
miłośnicy zimy narzekają 
na jego niedobór, jednak 
świąteczną atmosferę można 

wprowadzić, przystrajając 
swoje domostwa kolorowy-
mi światełkami i różnymi 
ozdobami. 

Sołectwo Brożec posta-
nowiło docenić tych miesz-
kańców, którzy najpiękniej 
oświetlą swoje posesje. 
Konkurs jest skierowany do 

wszystkich, którzy w spo-
sób estetyczny i pomysłowy 
upiększą swoje domy i ich 
otoczenie. Ogłoszenie wyni-
ków nastąpi w styczniu. Dla 
zwycięzców przewidziano 
nagrody.

(mn)

Mieszkańcy Brożca po-
stanowili przeznaczyć na re-
alizację tego zadania nagrodę 
w wysokości 4,5 tys. zł, którą 
otrzymali za zajęcie trzeciego 
miejsca w ogólnopolskim �-
nale konkursu „Fundusz So-
łecki - najlepsza inicjatywa”, 
wsparcie zaoferował również 
lokalny samorząd. 

Przypomnijmy, miej-
scowość została nagrodzo-
na za realizację projektu 
„Stodoła – nowoczesność z 
nutą tradycji”. Inicjatywa 
remontu i wykorzystania 
stodoły znajdującej się przy 
placu rekreacyjnym na 
terenie, gdzie kiedyś funk-
cjonował PGR, była pomy-
słem mieszkańców. Dzięki 
wyremontowaniu stodoły 
zyskali oni schludne, bez-
pieczne i wygodne miejsce, 
w którym mogą realizować 
wiele lokalnych inicjatyw. 
Organizowane są tam im-
prezy integracyjne, biesiady, 
koncerty, gry terenowe dla 
młodzieży, warsztaty eduka-
cyjne, przygotowywana jest 
tam również korona żniwna.

Stodoła znajduje się w 
bliskim sąsiedztwie zabytko-
wego spichlerza i właśnie na 
jego doświetlenie sołectwo 
postanowiło przeznaczyć 

zdobytą nagrodę. Prace 
montażowe zostały w całości 
wykonane przez mieszkań-
ców Brożca. Teraz dzięki 

lampom również wieczorem 
można podziwiać kamienną 
elewację spichlerza.

(mn), fot. gmina Walce

Dbają o poprawę 
estetyki wsi

Brożecki spichlerz można już podziwiać nawet po zapadnięciu zmro-

ku. Od niedawna oświetlają go energooszczędne lampy. Efekt trzeba 
koniecznie zobaczyć.

Tak prezentuje się oświetlony spichlerz.

Prace montażowe wykonali mieszkańcy.

Konkurs dla mieszkańców Brożca
Sołectwo Brożec ogłosiło konkurs na najpiękniej oświetloną posesję. 
Mogą w nim wziąć udział wszyscy mieszkańcy miejscowości.

W piątek 11 grudnia w 
Urzędzie Gminy odbyło się 
spotkanie z okazji rocznicy 
pierwszej sesji młodych raj-
ców. Nie mogło zabraknąć 
pamiątkowego tortu, który 
osłodził zgromadzonym 
popołudnie. Był jeszcze 
drugi powód tego spotkania. 
Członkowie młodzieżowej 
rady pakowali paczki dla 
starszych i samotnych miesz-
kańców gminy. 

W poprzednich latach w 
Gminnym Ośrodku Kultury 
organizowana była wigilia 
dla tych osób, jednak w tym 
roku z powodu obostrzeń 
sanitarnych nie mogła się 
odbyć. Młodzi rajcy zobo-
wiązali się do przygotowania 
prezentów, a następnie do 
ich rozwiezienia. Podzieleni 
na trzy pięcioosobowe grupy 
wraz z opiekunką Izabelą 
Waloszek w środę 16 grud-
nia odwiedzili starszych i sa-
motnych mieszkańców gmi-
ny, by wręczyć im podarunki 
i złożyć życzenia świąteczne. 
W sumie rozwieziono 100  
sztuk paczek. Seniorzy nie 
kryli wzruszenia. 

(mn), fot. gmina Walce

W tym roku Zarząd Wo-
jewództwa Opolskiego już 
po raz trzeci włączył się w 
ogólnopolski konkurs, któ-
rego celem jest upowszech-
nianie wiedzy oraz infor-
macji dotyczących realizacji 
projektów służących akty-
wizacji lokalnej społeczności 
s�nansowanych w ramach 
funduszu sołeckiego. To 
także wymiana doświadczeń, 
krzewienie dobrych praktyk 
oraz prezentacja wsi jako 
dobrego miejsca do życia i 

rozwoju społeczno-zawodo-
wego. Adresatami konkursu 
są sołectwa, które w latach 
2010-2020 zrealizowały 
projekty s�nansowane z pie-
niędzy w ramach funduszu 
sołeckiego lub w których 
stanowił on wkład własny.

W tegorocznej edycji 
regionalnej przedsięwzięcia 
drugie miejsce zajęła Stradu-
nia za projekt „Flańce – park 
nad rzeką”. Znajdujący się w 
centrum wsi park jest obecnie 
perełką miejscowości i zdecy-

dowanie wpłynął na poprawę 
warunków życia jego miesz-
kańców. W ramach projektu 
powstało  miejsce do odpo-
czynku i relaksu. Łączna war-
tość projektu wyniosła 240 
tys. zł, z czego z funduszu so-
łeckiego przeznaczono na jego 
realizację 40 tys. zł, a wkład 
własny sołectwa wyniósł 
blisko 70 tys. zł. Za zajęcie 
drugiego miejsca w konkursie 
Stradunia otrzymała nagrodę 
w wysokości 4 tys. zł.

(mn), fot. (UMWO)

Inicjatywa jest skiero-
wana do wszystkich miesz-
kańców gminy. Jej celem 
jest popularyzacja fotogra�i 
jako aktywnej i kreatywnej 
formy spędzania wolnego 
czasu oraz prezentacja tej 
dziedziny sztuki jako formy 
wyrazu artystycznego oraz 
wrażliwości estetycznej. Każ-
dy uczestnik może przesłać 
maksymalnie dwa zdjęcia 
wykonane smartfonem. 
Przewidziano kilka kategorii 
tematycznych:

- Moja Wioska – zdję-
cia prezentujące świąteczne 
iluminacje i wystrój miej-

scowości, zdjęcia choinek i 
innych dekoracji,

- Mój Dom – dotyczy 
świątecznego klimatu w 
mieszkaniu lub domu; moż-
na pochwalić się aranżacją 
wnętrza, balkonu lub ogro-
du,

- Moi Bliscy – ujęcia 
przedstawiające rodzinę, 
przyjaciół i znajomych, a 
także zwierzęta domowe w 
świątecznej atmosferze,

- Moja Iluminacja – fo-
togra�e zaprojektowanych 
i wykonanych przez autora 
iluminacji,

- Moja Szopka – zdjęcia 
prezentujące szopki zdobiące 
domy i kościoły.

Prace należy przesłać do 
31 grudnia na adres mailowy 
gok@walce.pl. Jury wybierze 
najciekawsze zdjęcie z każdej 
kategorii, dla ich autorów 
przewidziano nagrody. In-
formacja o rozstrzygnięciu 
konkursu zostanie opubli-
kowana na stronie interne-
towej www.gokwalce.pl oraz 
na pro�lu facebookowym 
GOK-u w terminie 7 dni od 
jego zakończenia.

(mn)

Uchwyć magię świąt na zdjęciu
Gminny Ośrodek Kultury w Walcach zaprasza do udziału w konkursie 
fotograficznym. Tematem przewodnim jest Boże Narodzenie.

Nagrodzeni za projekt
Stradunia znowu została doceniona. Miejscowość zajęła drugie miej-
sce w konkursie „Fundusz sołecki – najlepsza inicjatywa”. 

Stradunianie stworzyli miejsce spotkań i relaksu.

Pamiętali o starszych  
i samotnych

Młodzieżowa Rada Gminy Walce działa już rok. Ostatni czas był dla 
jej członków szczególnie intensywny.

Rozwieziono 100 paczek.

Część młodzieżowych radnych wraz z opiekunką Iza-
belą Waloszek.
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Uczennica klasy trze-
ciej Malwina Lebok wzięła 
udział w Międzynarodowym 
Konkursie Piosenki Dziecię-
cej, który był organizowany 
przez Gminny Ośrodek Kul-
tury w Walcach. Wzięło w 
nim udział 21 uczestników 
z Polski i Czech. Ze wzglę-
du na sytuację epidemiczną 
w kraju został on przepro-
wadzony on-line. Malwina 
reprezentowała Miejski 

Ośrodek Kultury w Kę-
dzierzynie-Koźlu. Jej talent 
został doceniony przez jury 
i w kategorii wiekowej 7-10 
lat zajęła trzecie miejsce.

Filip Druzgała z klasy 
czwartej zgłosił swoją pracę 
do wojewódzkiego konkur-
su plastycznego „Zdrowe, 
smaczne, kolorowe - kupuję 
produkty krajowe”, którego 
organizatorem był Krajowy 
Ośrodek Wsparcia Rolnic-

twa Oddział Terenowy w 
Opolu. Uczestnicy zostali 
podzieleni na dwie kategorie 
wiekowe: klasy I-III i klasy 
IV-VI. Celem konkursu 
było budowanie świadomo-
ści zakupowej wśród dzieci, 
a także kształtowanie pa-
triotyzmu konsumenckiego 
od najmłodszych lat. Praca 
Filipa zajęła trzecie miejsce.

(mn)

Mobilny punkt poboru 
krwi stanął przed Zespołem 
Szkół im. Jana Pawła II. 
Mieszkańcy gminy wiedzą, że 
oddając krew, mogą uratować 
komuś życie. Chętnych do po-
dzielenia się tym cennym pły-
nem było 38 osób, z czego do 
oddania krwi zakwali�kowało 
się 35. Dla każdego przygoto-
wano słodką niespodziankę. 
Udało się uzyskać 15 750 ml 
pełnej krwi. Przedsięwzięcie 
przeprowadzono w ramach 
ogólnopolskiej akcji „Bądźmy 
razem – oddajmy siebie”. 

Przypomnijmy, krwio-
dawcą może zostać osoba w 
wieku 18-65 lat, ważąca po-
wyżej 50 kilogramów i mają-
ca odpowiedni stosunek wagi 
do wzrostu. Jednorazowo 
można oddać 450 ml krwi. 
Kobiety mogą to robić cztery 
razy w ciągu roku, a męż-
czyźni – sześć. Oprócz krwi 
pełnej można także oddawać 
jej poszczególne składniki.

(mn), 
fot. Klub Honorowych Daw-
ców Krwi w Zdzieszowicach

Uczniowie „Dwójki” 
docenieni

Uczniowie Publicznej Szkoły Podstawowej nr 2 im. Artura Gadziń-

skiego w Zdzieszowicach osiągają sukcesy w różnych konkursach. W 
ostatnim czasie nagrodzeni zostali Malwina Lebok i Filip Druzgała.

Podzielili się krwią
Zdzieszowiczanie 
po raz kolejny 
mogli podzielić 
się cennym darem 
– krwią. Akcję po-

boru tego cennego 
płynu w ponie-

działek 14 grudnia 
zorganizował Klub 
Honorowych Daw-

ców Krwi w Zdzie-

szowicach. 

Zgłosiło się 38 osób chętnych do podzielenia się 
krwią.

Zawody podzielone 
były na różne konkuren-
cje, w których uczestnicy 
mogli próbować swoich 
sił, uwzględniając cho-
ciażby kategorie wiekowe. 
Michałowi Poradzie udało 
się aż dwukrotnie stanąć 
na pierwszym miejscu w 
piątek i w sobotę. Maja 
Kamińska zajęła drugie 
miejsce, Jakub Wowra 
trzecie miejsce, Karol 
Orian czwarte miejsce, 
Karol Wowra piąte miej-
sce, Julia Kamińska drugie 
miejsce, a Jagoda Henc 
trzecie miejsce.

W kolarskim torze 
przeszkód na pierwszym 

stopniu podium w swoich 
kategoriach stawały Maja 
Kamińska, Marysia Orian 
i Julia Kamińska. Jagoda 
Henc zajęła drugie miej-
sce, natomiast Arturowi 
Dyla udało się zająć trze-
cie miejsce wśród chłop-
ców. 

Można dodać, iż w 
zawodach kolarze z gmi-
ny Zdzieszowice wypadli 
bardzo dobrze. Fakt ten 
zawdzięczają także grom-
kiemu dopingowi ze stro-
ny rodziców i trenera. 

Klub LUKS „Ro-
spondek” Żyrowa już od 
wielu lat pomaga swoim 
członkom doskonalić się 

i polepszać swoje wyniki 
pod okiem trenerów nie 
tylko w sekcji kolarstwa, 
ale także tenisa stołowego, 
tańca, aerobiku czy si-
łowni. Członkowie klubu 
mają do dyspozycji dwa 
stoły do gry w ping ponga, 
sale, bieżnie i trenażery 
z rowerem i wiele innych 
sprzętów, które pomagają 
trenującym w zdobywa-
niu kolejnych sukcesów. 
Jak widać tych również 
nie brakuje, także w do-
bie pandemii. Wszystkim 
zaangażowanym młodym 
sportowcom życzymy dal-
szych sukcesów.

(mim), fot. LUKS 
„Rospondek” Żyrowa

Rowerowe  
zmagania

„Dwa dni na rowerze! Dwa zamiast cztery – siadamy na rowery” – pod 
tym hasłem w ostatnim czasie odbyły się kolarskie zmagania w Kę-

dzierzynie-Koźlu. Organizatorem imprezy sportowej był m.in. LUKS 
„Rospondek” Żyrowa. Jest on jedynym w powiecie krapkowickim 
klubem zrzeszonym w Polskim Związku Kolarskim, dlatego podczas 
pandemii dzieci, młodzież i dorośli sekcji kolarskiej mogą brać udział 
w zawodach organizowanych pod egidą związku.

Organizatorem kolarskich zmagań był m.in. LUKS „Rospondek” Żyrowa.

Mobilny punkt poboru krwi stanął przy zdzieszowic-
kim zespole szkół.
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Miejsce 
na twoją 
reklamę

Tel. 692 190 982
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Miejsce na twoją 
reklamę

Tel. 692 190 982
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Wigilijne pierogi 
Babci Jadzi

Kiedyś na Śląsku w Wi-
gilię pierogów nie jadano. 
To raczej zwyczaj z innych 
stron Polski. Teraz jednakże 
pojawiają się one w tę uro-
czystą wieczerzę w każdym 
domu. Wiem na pewno, że 
każda gospodyni domowa 
(a może i pan domu, jak w 
naszym przypadku) ma swój 
sposób na te najpopularniej-
sze z pierogów, czyli ruskie. 
Przeważnie są wyborne i 
nieporównywalne z tymi ze 
sklepu. Kosztują nieco pracy, 
ale warto się wysilić aby raz 
w roku. Opowiadał mi mąż, 
jak to u niego w młodości na 
rodzinną wigilijną kolację 
pierogi przygotowywała za-
wsze babcia Jadzia. Czekało 
się na nie dwanaście mie-
sięcy, ale warto było. Już w 
trakcie ich gotowania zakra-
dali się z ojcem do pachnącej 
od rana babcinej kuchni, 
by podkradać pierożek lub 
dwa. A robiła ich czasem i 
ponad dwieście. Z różnym 
zresztą farszem. Mąż przepis 
zapamiętał, choć jak twier-
dzi, i tak takich samych już 
zrobić nie potrafi, bo tamte 
ponoć były na cieniutkim 
cieście, dość małe i mocno 
„wypakowane”. Powtórzy-
łam jednak tę recepturę i 
efekt jest wspaniały. Nie 
będziemy wydziwiali z jaki-
miś wymyślnymi przepisami 
na Wigilię. Może poniższy 
przepis przyda się młodym 
paniom domu, które często 
z gotowaniem są na bakier, 
a może i zasmakują „starym 
kuchennym wygom”. Życzę 
Państwu spokojnych i do-
statnich świąt. Niech nasze 
stoły w ten czas będą pyszne. 
Choćby za sprawą pierogów 
jak te:

Ruskie pierogi Babci Jadzi
Składniki:
- 1 kg mąki wrocławskiej
- 1,5 kg dobrych ziemniaków
- 0,5 kg półtłustego twarogu
- 4 spore cebule
- sól i pieprz
- jedno jajko (może być samo 
żółtko)
- 2 łyżeczki oleju rzepakowego
- łyżka masła
Przepis:
- mąkę przesiewamy, a następ-
nie rozrabiamy ciepłą wodą (ok. 
2 szklanek), dodając pod koniec 
wyrabiania sporą szczyptę soli, 
łyżeczkę oleju i żółtko; wyra-
biamy do uzyskania gładkiej 
konsystencji; następnie odsta-
wiamy ciasto do „odpoczęcia”, 
przykryte czystą ściereczką
- ziemniaki gotujemy do stanu 
al dente, czyli nie do końca 
miękkie
- cebulę drobno siekamy i szkli-
my na patelni na drugiej łyżecz-
ce oleju i maśle, do wyraźnego 
zbrązowienia, dobrze osalając
- po odsączeniu ziemniaków 
dodajemy do garnka zeszkloną 
cebulę, twaróg i sporo pieprzu; 
musi być wyczuwalny i najle-
piej grubo mielony; to sekret 
dobrych pierogów, jak i dobrej 
jakości twaróg 
- wszystko razem ubijamy 
tłuczkiem do ziemniaków, nie 
robiąc jednak jednolitej masy 
i nie rozbijając ziemniaków w 
puree; mają być „tłuczone”
- ciasto wałkujemy dość cien-
ko, podsypując mąką
- z ciasta wykrawamy za pomo-
cą zwykłej szklanki (najlepszy 
rozmiar) kółka
- przed nałożeniem farszu lek-
ko rozgniatamy jeszcze kółka 
ręką i nakładamy jak najwięcej 
farszu, jednakże na tyle, by 
można było je solidnie skleić i 
uformować; sklejamy oczywi-
ście palcami
- pierogi gotujemy w lekko 
osolonej wodzie do momentu 
wypłynięcia plus dwie minuty

Popularne pierogi na Wigi-
lię to te z kapustą i grzybami, 
słodką kapustą, samymi grzy-
bami, ale te „ruskie”, choć z 
Rosją nie mają nic wspólnego, 
są „the best”. A jak smakują na 
drugi dzień przysmażone lekko 
na patelni… Bajka! Smaczne-
go.

Pani Irenka
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Docieplenia, 
tynki 

maszynowe, 
gładzie,  
regipsy.

Tel. 602 139 443

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE

- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

Kulinarne święta
Każde święta nieodzownie kojarzą się nam ze wspa-

niałościami stołu. Zwłaszcza w Wigilię smakami, na które 
czekamy cały rok, a często są kulinarną tradycją naszego 
domu, pielęgnowaną od pokoleń. Co ciekawe, nasze lokalne 
społeczeństwo jest już tak wymieszane kulturowo, że nie-
mal w każdym domu na Wigilię je się co innego. Trudno 
więc pisać o tradycyjnej śląskiej Wigilii. Samych zup jest 
kilkanaście wariantów. Teraz nieodzownie niemal wszędzie 
króluje czerwony barszczyk, ale dawniej jadano rybną, faso-
lową, grochową – gotowaną na rybich głowach, grzybową, 
kapuśniak czy żurek – tak jak w naszej rodzinie. Dochodzą 
nowości, jak kiełbasa wigilijna lub zapominamy o daniach 
naszych babć i pradziadków. No i można by tak wymieniać 
z każdym daniem. 

Zawsze bardzo chętnie pytam się znajomych, co też jada 
się u nich w ten niecodzienny wieczór i nieodmiennie dziwię 
się, że nawet mieszkający obok siebie, autochtoni od lat, jedzą 
co innego. No, ale ktoś z rodziny odszedł, ktoś skądś przybył. 
Jednakże te dywagacje, nazwijmy je socjologiczno–kulinarne, 
zostawmy na inny czas. Święta kojarzą się też z nadmiernymi 
zakupami wszelakich wiktuałów. Tłumy w marketach. Dosta-
jemy szału zakupowego, jakby miała przyjść wojna. A jeszcze 
to, jeszcze tamto, to na zapas, tamto na święta musi być. Po-
tem przychodzą te wyjątkowe dni, coś tam zjemy, im jesteśmy 
starsi – tym mniej, coś tam poświętujemy, ale ileż można. A 
sklepowe półki zawalone są produktami nad miarę, markety 
kuszą promocjami, często bzdurnymi, ale łapiemy się na to. Ja 
wprawdzie na „promocje” jestem odporny, ale po sklepach łażę 
i nadziwić się nie mogę. Czy to wszystko, co tam widzę - ktoś 
kupi??? A jeśli nie, to co potem, wszak żywność ma na ogół 
krótkie terminy przydatności do spożycia. W tych mniejszych 
marketach widać lekko przysuszone mięsa, wędliny; w tych 
większych zaś tony schabu, karczku, wołowiny, nóżek takich 
i owakich, szkieletów, golonek drobiu itd. Podobnie ma się 
rzecz z serami, rybami, podrobami. Ze wszystkim zresztą. 

Ludziska jednak kupują. Łapczywie i bezre�eksyjnie. 
Zrobiliśmy z jedzenia bożka. No bo święta bez nazbyt sutego 
stołu to nie święta. To nic, że stajemy się społeczeństwem 
lekko „pu�y”, czerpiąc wzorce od naszych amerykańskich 
przyjaciół. Czasem widząc słusznych rozmiarów niewiastę, 
jak prosi ekspedientkę na mięsnym o całe siaty, coraz mniej 
się dziwię. Kupujemy, kupujemy, a to, a tamto i owamto. 
Ciekaw też jestem za co? I co dalej? Z jednej strony nasze 
kiepskie samopoczucie, a z drugiej zaś nie ma siły – część z 
tej żywności musi się zmarnować i zostać wyrzucona. Wyrzu-
camy my w domach, wyrzucają i markety. Podmalowywanie 
i mycie starych mięs czy przemetkowywanie dat ważności w 
sklepach wcale nie jest mitem. To niemal nagminna prakty-
ka, której z jednej strony można się nie dziwić, a z drugiej 
zaś, po jakiego grzyba sklep zamawia aż tyle towaru. Czyżby 
właściciel liczył na cud? Nie wiadomo. 

Fakt jednak jest taki, że rocznie w Polsce wyrzuca się 9 
milionów ton żywności! To mniej więcej 235 kg na jednego 
Polaka. Jak to sobie zobrazować? Bardzo prosto. Na jednego, 
wypasionego tira możemy załadować ok. 25 ton ładunku. 
Czyli wyobraźmy sobie teraz konwój złożony z 360 tysięcy cię-
żarówek wiozących żywność dla dzieci w Afryce. Załatwiłoby 
to sprawę w takich krajach jak Jemen, Czad czy Niger na kilka 
miesięcy. Mogłyby te wozy przejechać przez Krapkowice. Rok 
by jechały i drugi most by nie pomógł. A to tylko Polska. Gdzie 
Niemcy, Anglia czy USA. Tam zapewne te cyfry są większe. 
Tymczasem pomocy dla potrzebujących i głodujących dzieci w 
Afryce jakoś nie można dotąd skutecznie uruchomić. Szwan-
kuje nawet dla potrzebujących w naszym kraju. Niby jest, ale 
zawsze niewystarczająca lub rozkradana gdzieś po drodze. A 
my sami – marnując 235 kg żywności na rok to tak, jak byśmy 
wyrzucili dobrych 1 175 kotletów, czyli trzy dziennie. I stać 
nas na to. Sam lubię sobie pofolgować kulinarnie. Ale coraz 
częściej, szczególnie w sklepie na zakupach, wraca mi myśl o 
15 mln afrykańskich dzieci, które nie mają dostępu do bieżącej 
wody i o ponad 200 mln cierpiących głód. 

Mając to na uwadze,warto więc nieco się zre�ektować, 
nawet i na nadchodzące święta bożonarodzeniowe, które 
niech będą dla Was, mili Czytelnicy tej rubryki, spokojne, 
bezpieczne i syte, ale nie ponad miarę.

Wawrzyniec Jasiński
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Zakres obowiązków:                                                                               

 Sporządzanie i prowadzenie dokumentacji płacowej dla pracowników  
 Rozliczanie wynagrodzeń i świadczeń oraz przygotowanie i księgowanie listy płac 

 Obsługa systemu kadrowo - płacowego  
 Sporządzanie raportów kadrowo - płacowych  
 Bieżąca współpraca z innymi komórkami organizacyjnymi 

Oczekiwania: 

 Znajomość języka angielskiego lub niemieckiego na poziomie B1/B2 - warunek 
konieczny 

 Wykształcenie wyższe, mile widziane kierunkowe 

 Prawo jazdy kat. B 

 Znajomość Microsoft Office -  szczególnie Excel  
 Bardzo dobra organizacja pracy własnej, odpowiedzialność, samodzielność, skrupulatność 

Proponujemy: 

 Możliwość zdobycia doświadczenia zawodowego w firmie o ugruntowanej pozycji na rynku, w 
zespole specjalistów, którzy z pasją realizują swoje zadania 

 Rozwój osobisty, podnoszenie kwalifikacji 
 Pełny zakres ubezpieczeń zdrowotnych i emerytalnych w Polsce 

 Możliwość dodatkowego ubezpieczenia NNW 

 System szkoleń podnoszących kwalifikacje (m.in. kursy językowe) 
 Możliwość korzystania z bufetu serwującego śniadania 

 

 

Jeśli jesteś zainteresowana/y ofertą pracy wejdź na stronę  www.multiserwis.com.pl  

w zakładkę Kariera i Aplikuj. 
 

Młodszy specjalista ds. Płac 

Miejsce pracy: Krapkowice 

  

Drodzy Czytelnicy - 
to od Waszych głosów 
zależy, kto zwycięży w 
plebiscycie na najpopu-
larniejsze koło DFK w 
powiecie krapkowickim 
organizowanym przez 
„Tygodnik Krapkowic-
ki” z okazji 30-lecia 
Mniejszości Niemiec-
kiej na Śląsku Opol-
skim. Koła mniejszości 
niemieckiej prężnie 
działają na co dzień w 
większych i mniejszych 
miejscowościach w na-
szym regionie, w tym 
roku nie przeszkodziła 
im w tym nawet pan-
demia. W ciągu roku 
organizują wiele wy-
darzeń, spotkań oraz 
imprez dla lokalnego 
społeczeństwa. Angażu-
ją się zarówno w życie 
edukacyjne, kulturalne, 
jak i sportowe naszego 
regionu. Podtrzymują 
tradycję i zwyczaje, któ-

re od lat związane są z 
regionem Śląska Opol-
skiego. 

Plebiscyt jest dobrą 
okazją do docenienia 
pracy kół i osób, które 
aktywnie działają w na-
szym powiecie. Które 
koło z Twojej gminy lub 
miejscowości zasługuje 
na wyróżnienie jako 
wzór dla innych? Weź 
udział w akcji „Tygo-
dnika Krapkowickiego” 
i oddaj głos na swoich 
faworytów. Patronat ho-
norowy nad niniejszym 
plebiscytem sprawuje 
Rafał Bartek, przewod-
niczący Towarzystwa 
Społeczno- Kultural-
nego Niemców na Ślą-
sku Opolskim. Poniżej 
zamieszczamy listę kół 
DFK – kandydatów do 
tytułu „Najpopularniej-
sze Koło DFK na tere-
nie powiatu krapkowic-
kiego”:

Jak głosować?
Wyślij sms na numer:

71051 - 1 punkt (1,23 zł z 
vat)

72051 - 2 punkty (2,46 zł z 
vat)

74567 - 4 punkty (4,92 zł z 
vat)

SMS o treści tk.k (po kropce 
nr koła)

lub prześlij kupon z gazety 
(3 punkty) pod adres:

Tygodnik Krapkowicki

ul. Sienkiewicza 9

47-300 Krapkowice

z dopiskiem: „Najpopular-
niejsze koło DFK w powie-
cie krapkowickim”

Głosowanie trwa 
do 31.01.2021 r. 
do godz. 23.59. 
(decyduje data 

stempla pocztowego).

Gmina Gogolin:
1.DFK Chorula/Chorulla 
(SMS o treści TK.K.1)

2.DFK Gogolin/Gogolin (SMS 
o treści TK.K.2)

3.DFK Górażdże/Gora-
dze(SMS o treści TK.K.3)

4.DFK KamieńŚląski/Groß 
Stein (SMS o treści TK.K.4)

5.DFK Kamionek/Klein Ste-
in(SMS o treści TK.K.5)

6.DFK Karłubiec/Karlu-
bitz(SMS o treści TK.K.6)

7.DFK Malnia/Mallnie (SMS o 
treści TK.K.7)

8.DFK Obrowiec/Oberwitz 
(SMS o treści TK.K.8)

9.DFK Odrowąż/Oderwanz 
(SMS o treści TK.K.9)

Gmina Krapkowice
10.DFK Dąbrówka Górna/
Dombrowka(SMS o treści 
TK.K.10)

11.DFK Gwoździce/Gwosd-
czütz(SMS o treści TK.K.11)

12.DFK Kórnica/Körnitz(SMS 
o treści TK.K.12)

13.DFK Krapkowice/Krap-
pitz(SMS o treści TK.K.13)

14.DFK Otmęt/Ottmuth(SMS 
o treści TK.K.14)

15.DFK Pietna/Pietna(SMS o 
treści TK.K.15)

16.DFK Rogów Opolski/Ro-
gau(SMS o treści TK.K.16)

17.DFK Steblów/ Stöblau-
(SMS o treści TK.K.17)

18.DFK Ściborowice/Stieben-
dorf(SMS o treści TK.K.18)

19.DFK Żużela/Zuzella(SMS o 
treści TK.K.19)

20.DFK Żywocice/Zywod-
schütz (SMS o treści TK.K.20)

Gmina Strzeleczki
21.DFK Dobra/Dobrau (SMS 
o treści TK.K.21)

22.DFK Dziedzice/Sed-
schütz(SMS o treści TK.K.22)

23.DFK Komorniki-Łowkowi-
ce/Komornik-Lobkowitz(SMS 
o treści TK.K.23)

24.DFK Kujawy/Kujau (SMS o 
treści TK.K.24)

25.DFK Pisarzowice/Schreiber-
sdorf(SMS o treści TK.K.25)

26.DFK Racławiczki/Polni-
schRasselwitz(SMS o treści 
TK.K.26)

27.DFK Smolarnia/Pechhüt-
te(SMS o treści TK.K.27)

28.DFK Strzeleczki/Klein Stre-
hlitz (SMS o treści TK.K.28)

29.DFK Ścigów/Schiegau 
(SMS o treści TK.K.29)

30.DFK Zielina/Zellin (SMS o 
treści TK.K.30)

Gmina Walce
31.DFK Brożec/Bro-
schütz(SMS o treści TK.K.31)

32.DFK Dobieszowice/Dober-
sdorf(SMS o treści TK.K.32)

33.DFK Grocholub/Grocho-
lub (SMS o treści TK.K.33)

34.DFK Kromołów/Kramelau-
(SMS o treści TK.K.34)

35.DFK Rozkochów/Rosno-
chau (SMS o treści TK.K.35)

36.DFK Stradunia/Straduna 
(SMS o treści TK.K.36)

37.DFK Walce/Walzen(SMS o 
treści TK.K.37)

Gmina Zdzieszowice
38.DFK Zdzieszowice/Descho-
witz(SMS o treści TK.K.38)

39.DFK Januszkowice/Ja-
nuschkowitz (SMS o treści 
TK.K.39)

40.DFK Jasiona/Jeschona 
(SMS o treści TK.K.40)

41.DFK Krępna/Krempa(SMS 
o treści TK.K.41)

42.DFK Oleszka/leschka(SMS 
o treści TK.K.42)

43.DFK Rozwadza/Roswa-
dze(SMS o treści TK.K.43)

44.DFK Zdzieszowice/Descho-
witz(SMS o treści TK.K.44)

45.DFK  Żyrowa/Zyrowa 
(SMS o treści TK.K.45)

• EKG/USG NA MIEJSCU

• OBSŁUGUJEMY PACJENTÓW UBIEZPIECZONYCH 
  W PZU I LUXMED

• LARYNGOLOGII

OFERUJE WSPARCIE W ZAKRESIE USŁUG MEDYCZNYCH

• ENDOKRYNOLOGII

• ORTOPEDII

• GINEKOLOGII 
• DIABETOLOGII 
• KARDIOLOGII 
• DERMATOLOGII

 

• NEUROLOGII 
• CHIRURGII
• MEDYCYNY PRACY
• MEDYCYNY SPORTOWEJ
• CHIROPLASTYKI
• ZAPEWNIAMY BADANIA 
  LABORATYJNE

Plac Narutowicza 14  I  47-150 Leśnica
rejestracja@lcm.org.pl I biuro lsm.org.pl

 tel.: 77 414 61 69
www.lcm.org.plI

LEŚNICKIE CENTRUM MEDYCZNE

LEŚNICKIE
CENTRUM

MEDYCZNE
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>> JAK NADAĆ OGŁOSZENIE
Wyślij mailem 
marketing@ 

tygodnik-krapkowicki.pl
Koszt: 13 zł za każde 10 słów

Wyślij sms:
Wyślij sms na numer 79567 o 
treści TK. po kropce wpisując 

treść ogłoszenia (do 160 
znaków, bez polskich znaków). 

Koszt smsa 11,07 zł.1. 2.
Przyjmiemy do sprzedaży  

i wynajmu domy, mieszkania, działki, lokale, aktualna oferta biura 
na stronie internetowej: www.investdom.pl lub w biurze Investdom  
Nieruchomości ul. Opolska 3, 47-300 Krapkowice, tel. 77 466 50 38

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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• BUDYNEK Z WINDĄ! Budo-
wa rozpoczęta! Zakończenie 
budowy GRUDZIEŃ 2021 
więcej na www.nowekorale.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 857 858, 
666 312 818

• NOWA INWESTYCJA DE-
WELOPERSKA! APARTAMEN-
TY NA PRUSA Komfortowe 
mieszkania z tarasem lub 
ogródkiem do wyłącznego 
korzystania, z przynależnym 
garażem i miejscem posto-
jowym. Budowa rozpoczęta! 
Zakończenie budowy LUTY 
2021 więcej na www.naprusa.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858, 666 312 818

• NOWA INWESTYCJA DEWE-
LOPERSKA! SŁONECZNE TA-
RASY Komfortowe mieszka-
nia z tarasem lub ogródkiem 
do wyłącznego korzystania, 
z przynależnym garażem i 
miejscem postojowym. Budo-
wa rozpoczęta! Zakończenie 
budowy GRUDZIEŃ 2021 wię-
cej na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 818

• NOWA INWESTYCJA DEWE-
LOPERSKA! „OSIEDLE LIGO-
NIA” w Gogolinie, na „OSIE-
DLU DĘBOWYM” Komfortowe 
mieszkania z tarasem lub 

balkonem, z przynależną piw-
nicą i miejscem postojowym. 
Rozpoczęcie budowy LISTO-
PAD 2020, Zakończenie bu-
dowy GRUDZIEŃ 2021 Więcej 
informacji tel. 77 466 50 38, 
666 857 858, 666 312 818

• MIESZKANIA

• Zakrzów, 1pkł, 23,7 m², Ip, 
do remontu, 65 000 zł, wię-
cej na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(13435)

• Pisarzowice, 2pkł, 54 m², 
Ip, stan dobry, 85 000 zł wię-
cej na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(13474)

• Ligota Krapkowicka, 3pkł, 
78m², IIp, piwnica, 125 000 zł, 
więcej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 857 858 
(13637)

• Krapkowice, 3pkł, 78m², Ip, 
OGRÓDEK, piwnica, do re-
montu, 169 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (12183)

• Gogolin, 3pkł, 85 m², parter, 
piwnica, ogródek, 185 000 zł 
więcej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 312 818 
(13476)

• Krapkowice, XXX-lecia, 
3pkłwc, 57m², IVp, balkon, 
piwnica, 199 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (13639)

• Krapkowice, XXX-lecia, 
4pkłwc, 64m², IIIp, balkon, 
piwnica, stan dobry, 229 000 
zł, więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (12889)

• DOMY

• Walce, wolno stojący, 
180m², działka 12,11a, do re-
montu, 150 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 312 818 (13478)

• Górażdże, wolno stojący, 
120m², działka 67 a, do re-
montu, 170 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 312 818 (10900)

• OKAZJA! Dobra, jednoro-
dzinny, 212m², piwnica, dział-
ka 8a, STAN SUROWY, 240 000 
zł, więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (12396)

• Gogolin, jednorodzin-
ny, 90m², działka 8 a, garaż, 
299 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (13331)

• Krapkowice, jednorodzin-
ny, 5pkł, 120 m², działka 7,6 a, 
stan do remontu,  299 000zł 
więcej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 312 818 
(13520)

• Krapkowice, jednorodzinny, 
4pkł, 90 m², działka 9 a, stan 
dobry,  350 000zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 312 818 (13472)

• Kąty Opolskie, jednorodzin-
ny, 135m², działka 15 a, garaż, 

370 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (13037)

• Zabierzów, dwurodzinny, 
231m², działka 38 a, garaż, 
370 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (13564)

• Obrowiec, dwurodzinny, 
8pkł, 250 m², działka 29 a, 
stan dobry,  380 000zł wię-
cej na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(13502)

• Gogolin, dwurodzinny, 
158m², działka 7 a, stan b.do-
bry, garaż, 489 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 (2255)

• Krapkowice, dwurodzinny, 
4pkł, 230 m², działka 7 a, stan 
dobry,  559 000zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 312 818 (13576)

• Gogolin, wolno stojący,168 
m², działka 13a, plus warsztat, 
590 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (12038)

• Krapkowice, wielorodzin-
ny, 7p3k3ł, 275 m², działka 5 
a, stan dobry, 620 000zł wię-
cej na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(13004)

• Krapkowice-Otmęt, wolno 
stojący,173 m², działka 7,5a, 
wysoki standard, 699 000 zł 
więcej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 857 858 
(13468)

• DZIAŁKI

• Malnia, budowlana, 5,4 a, 
media w granicy, 49 000 zł 
więcej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 857 858 
(12467)

• Chorula, budowlana, 27,86 
a, media w granicy, 85 000 zł, 
więcej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 857 858 
(9053)

• Gogolin-Zakrzów, budow-
lana, 44 a, media w granicy, 
85 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (12888)

• Malnia-Pod Lasem, budow-

lana, 39,5 a, media w granicy, 
149 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (13471)

• Odrowąż,  budowlana, 26 
a, media w granicy, 159 360 zł 
więcej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 857 858 
(12316)

• Gwoździce,  budowlana, 18 
a, media w granicy, 239 000 zł 
więcej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 857 858 
(13635)

• LOKALE

• Krapkowice, ul. Opolska, 
handlowo-usługowy, 104 m² 
parter, witryny, 239 000 zł, 
więcej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 312 818 
(12821)

• Krapkowice, ul. Staszica, 
handlowo-usługowy, 470 m², 
rampa, wysoki parter, 299 000 
zł więcej na www.investdom.
pl  tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (13283)

NIERUCHOMOŚCI
• Kupię mieszkanie  
tel.796 791 716

PRACA
• Szukam pracy jako 
opiekunka, teren Gogo-
lin  tel. 511 973 494

ROLNICZE
• Kupię ciągnik rolniczy 
i inny sprzęt rolniczy tel. 
602 811 423
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kom. 504 202 935
www.remontywnetrz.cba.pl

Usługi remontowo 
– wykończeniowe

Piotr Hajduk
Kafelkowanie, malowanie, 

gładzie gipsowe, 
tynki dekoracyjne, 

sufity napinane
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W losowaniu grup eli-
minacyjnych Bongo trafiło 
do grupy D, w której los 
skojarzył nasz zespół z 
ekipą GLKS Kamiennik i 
Przyjaciele oraz Spartan z 
Kępy. Pierwszych drugoli-
gowiec rozgromił 8-2, dru-
gich ograł pewnie, choć w 
znacznie niższych rozmia-
rach 4-1. W ostatnim po-
jedynku rywale krapkowi-
czan urządzili sobie ostre 
strzelanie i pojedynek 
Spartan z Kamiennikiem 

zakończył się triumfem 
drużyny z Kępy 8-6. Fut-
salowy „final four” Opol-
ski Związek Piłki Nożnej 
zaplanował 21 grudnia, 
a w czwórce najlepszych 
teamów Opolszczyzny 
znalazł się również Otmęt, 
który zmierzy się z ANJ 
Ząbkowskim Niemodli-
nem. Bongo z kolei trafiło 
na Alibabę Team Opole. 
Zwycięzcy obu meczów za-
grają w finale, a stawką tej 
konfrontacji będzie awans 

do kolejnej rundy PP z 
udziałem zespołów spoza 
naszego województwa. W 
niemodlińskich elimina-
cjach Bongo Krapkowice 
reprezentowali: Kamil Ja-
roszko, Piotr Szmilewski, 
Filip Bień, Kamil Klim-
czak, Krzysztof Morka, Pa-
tryk Sowiński, Adrian Ba-
rysch, Przemysław Tramsz, 
Piotr Sobota i Tymoteusz 
Mizielski. 

ELIMINACJE WOJE-
WÓDZKIEGO PUCHARU 

POLSKI W FUTSALU

GRUPA D
Bongo Krapkowice - GLKS 
Kamiennik i Przyjaciele 8-2
GLKS Kamiennik i Przyja-
ciele - Spartanie z Kępy 6-8
Bongo Krapkowice - Sparta-
nie z Kępy 4-1
Tabela
1. Bongo Krapkowice 2 6  12-3
2. Spartanie z Kępy  2 3 9-10
3. GLKS Kamiennik  2 0 8-16

(raul)

Pojedynek ze Świdnicą 
zamykał kapitalną rundę 
w wykonaniu krapkowi-
czanek, które z komple-
tem zwycięstw mocno 
usadowiły się na fotelu 
lidera. Szkoleniowiec 
biało-zielonych w sobot-
ni wieczór dał pograć 
wszystkim zawodnicz-
kom, jakie miał do dyspo-
zycji. Także tym wracają-
cym do pełnej sprawności 
po kontuzji, bo na jeden 
z rzutów karnych dele-
gował nawet będącą po 
operacji kolana doświad-
czoną Agnieszkę Gołą-
bek. Krapkowiczanki od 
pierwszych minut narzu-
ciły swoje warunki gry i 
błyskawicznie odskoczyły 
na kilkubramkową prze-
wagę. W 7. minucie było 
już 6-1, a po kwadransie 
gry 12-4, głównie dzięki 
skuteczności dwójki do-
świadczonych szczypior-
nistek Otmętu: Staszkie-
wicz (6 celnych rzutów) 
i Agnieszki Blozik (3 
bramki). Ambitne świd-
niczanki zdołały zmniej-
szyć straty o połowę, bo 
w 22. minucie miejscowe 
prowadziły tylko 13-9, 
ale od tego momentu do 
końca premierowej odsło-
ny trwał już tylko koncert 
w wykonaniu „orkiestry” 
z Krapkowic pod dyrekcją 
Macieja Haupy. W obro-
nie jego podopieczne były 
nie do przejścia, z kolei w 
ofensywie szybkie kontra-
taki kończyły się kolejny-
mi trafieniami. W tej fazie 

spotkania Otmęt zdobył 
9 bramek z rzędu, nie 
pozwalając przy tym ani 
razu na podobne wyczyny 
ze strony piłkarek APR-u. 
Na półmetku zawodów 
było już więc wiadomo, 
kto wyjdzie zwycięsko z 
tej konfrontacji, a kwe-
stią do rozstrzygnięcia 
w drugiej połowie były 
jedynie rozmiary trium-
fu teamu z Krapkowic. 
Przyjezdne kompletnie 
nie radziły sobie z do-
świadczoną Staszkiewicz, 
która indywidualnymi 
rajdami zdobywała nawet 
bramki, „wożąc” piłkę od 
środka boiska. Skończyło 
się na tym, że popularna 
„Stacha” w końcu docze-
kała się „plastra”, choć 
tak naprawdę na niewiele 

się to zdało. Bramki za-
częły bowiem zdobywać 
jej młodsze koleżanki, a 
najlepiej wychodziło to 
Aleksandrze Kuźnik (4 
trafienia w ostatnim kwa-
dransie) i Oldze Zwolenik 
(3 bramki). Pierwsza w 
57. minucie złamała ba-
rierę 40 zdobytych przez 
krapkowiczanki bramek, 
co w obecnych rozgryw-
kach po raz pierwszy 
przytrafiło się naszym za-
wodniczkom. Pieczęć nad 
efektowną wygraną bram-
ką numer 42 postawiła 
najlepsza na parkiecie 
Staszkiewicz, co pozwo-
liło jej - z dorobkiem 79 
bramek - utrzymać dru-
gą lokatę w klasyfikacji 
strzelczyń tej grupy.  

– To była bardzo sło-
neczna jesień dla mojego 
zespołu – nie krył zado-
wolenia Maciej Haupa. 
– To, co pokazaliśmy w 
pierwszej rundzie, bar-
dzo mnie zadowala, choć 
może trochę szkoda stra-
conego punktu w meczu 
z Dopiewskim KPR-em. 
Kto wie jednak, czy nam 
to nie pomogło w kon-
tekście kolejnych spo-
tkań. Po tamtym meczu 
mocno popracowaliśmy 
nad pewnymi rzeczami i 
coraz lepiej zaczęły nam 
wychodzić schematy. 
Fajnie układała się ta 
runda, bo mieliśmy róż-
norodnych rywali. Każdy 
z nich mocno chciał po-
krzyżować plany liderowi. 
My jednak mamy coś do 

udowodnienia i chcemy 
odpłacić się za zaufanie 
władz samorządowych 
naszymi dobrymi wyni-
kami. Jestem dumny z 
postawy dziewczyn w tej 
rundzie, a dzisiaj, już na 
luzie, podziękuję im za to 
na klubowym zakończe-
niu. Nie mogę nie wspo-
mnieć o świetnej pracy 
naszego prezesa Bartka 
Banachowskiego, który 
zapewnia nam wszystko 
to, czego potrzebujemy 
do normalnego funkcjo-

nowania. Nie ma co owi-
jać w bawełnę, celujemy 
w mistrzostwo i interesuje 
nas tylko awans do I ligi 
– podsumował szkole-
niowiec krapkowickiego 
Otmętu. 

Jego zespół będzie 
miał teraz przerwę świą-
teczno-noworoczną, a do 
zajęć powróci w drugim 
tygodniu zimowych ferii. 

II LIGA, GRUPA 1

9. KOLEJKA:

OTMĘT KRAPKOWICE – 
APR ŚWIDNICA 42-22

WOLSZTYNIAK WOLSZ-
TYN – SPARTA IWANIC-
KI GUBIN 21-22

ZAGŁĘBIE II LUBIN – 
KPR II GMINY KOBIE-
RZYCE 28-29

SPR KĘPNO – BUKOW-
SKO-DOPIEWSKI KPR 
29-29 k. 1-4

VICTORIA ŚWIEBODZI-
CE – MKS PR II GNIE-
ZNO 26-28

TABELA
1. OTMĘT KR-CE 9  26 265-186
2. MKS PR II GNIEZNO 9  21 246-213
3. SPR KĘPNO 9 19 244 -211
4. BUKOWSKO-DOPIEWSKI  7 18 218-158

5. ŚWIEBODZICE  9 9 231-236
6. GMINY KOBIERZYCE 9  9 215-240
7. ZAGŁĘBIE II LUBIN  6 6 165-160
8. IWANICKI GUBIN  8  6 189-222
9. APR ŚWIDNICA 8 3 180-267
10. WOLSZTYN  6 3 127-177

(raul)

Piłka ręczna – II liga kobiet

Mistrz jesieni nie powiedział ostatniego słowa
W meczu kończącym pierwszą rundę rozgrywek Otmęt zdemolował na własnym parkiecie ekipę ze Świdnicy, gromiąc przyjezdne różnicą 20 
goli! Snajperskie statystyki podreperowała sobie Natalia Staszkiewicz, która czternastokrotnie trafiała do siatki rywalek.

Jesienią krapkowiczanki były w lidze bezkonkurencyjne.

Protokół:

Otmęt Krapkowice –APR Świdnica 42-22 (22-9)
Otmęt Krapkowice: Osowska, Pisarzak, Miesiączek –Ol-
fans 2, Medwid 3, Chmielewska, Orlik 8, Staszkiewicz 14, 
Rendchen, Blozik 4, Szwajkiewicz, Gołąbek 1, Kuźnik 5, 
Zwolenik 4, Kuźmik 1, Stopa. Trener: Maciej HAUPA.

Kary: Otmęt – 8 min.; APR – 6 min.

Futsal – PP OZPN

„Bongiści” uzupełnili stawkę finalistów
Krapkowickie Bongo wywalczyło w Niemodlinie awans do finałowego turnieju wojewódzkiego Pucharu Polski w futsalu. Podopieczni trenera 
Macieja Lisickiego wygrali obydwa mecze w eliminacjach i dołączyli do najlepszych w naszym regionie. 

Bongo Krapkowice bez problemów poradziło sobie 
w pucharowych eliminacjach.
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Faworytem piątkowego 
starcia byli żywociczanie, 
którzy mając jeden zaległy 
mecz do rozegrania w tabe-
li, wyprzedzali mikołowian 
o 2 punkty. To jednak były 
tylko papierowe notowania, 
bo przy stołach obie ekipy 
stworzyły ciekawe i bardzo 
wyrównane widowisko. Od 

początku zanosiło się na to, 
że zespół ze Śląska odniesie 
swoje drugie wyjazdowe 
zwycięstwo w tym sezonie. 
Goście szybko objęli pro-
wadzenie za sprawą Piotra 
Brożka i Mateusza Misia-
ka. Obaj w identycznych 
rozmiarach (3-1) poradzili 
sobie z Adamem Linkiem, 

a Misiak dodatkowo ograł 
Błażeja Szczepanka i za-
wodnicy AKS-u zwietrzyli 
szansę na wywiezienie z 
Żywocic pełnej puli. Sy-
gnał do odrabiania strat 
miejscowym dał Błażej 
Szczepanek. Niezwykle 
dramatyczne spotkanie z 
Brożkiem rozstrzygnął on 
na swoją korzyść dopiero w 
tie-breaku, a chwilę później 
w jego ślady poszedł Michał 
Wodniak. Ten „krzyżował 
szable” z Jakubem Papałą i 
wymianę ciosów zakończył 
wedle własnego scenariu-
sza, ogrywając rywala w 
piątej partii do 5. Gospo-
darze złapali drugi oddech, 
lecz przeciwnik tego dnia 
był nieźle dysponowany. 
Singlowe pojedynki prze-
grali bowiem Wodniak i 
Patryk Jędrzejak. Pierwszy 
znowu rozegrał pięć setów, 
ale tym razem przechytrzył 
go Ziętara, triumfując w 
decydującej rozgrywce 
11-5. Jędrzejak z kolei za-
punktował jedynie raz w 
partii numer trzy i ponow-
nie to Ziętara cieszył się z 
wygranej 3-1. Gościom do 
zwycięstwa w całym meczu 

brakowało już tylko jednej 
wygranej, gospodarze na-
tomiast mogli liczyć już co 
najwyżej na remis. Spraw-
dziła się ta druga opcja, bo 
Jędrzejak rozniósł w pył 
Papałę, pozwalając mu w 
trzech setach ugrać jedynie 
13 „oczek”, a potem do 
spółki z Karolem Szczepan-
kiem odprawił z kwitkiem 
duet Papała/Ziętara. W 
innej grze podwójnej Li-
nek z Błażejem Szczepan-
kiem przegrywali już 1-2 
z Misiakiem i Brożkiem, 
by w czwartej serii zmieść 
rywali wygraną do 2, a w 
piątej poprawić triumfem 
do 9, pieczętując wygraną 

3-2 pary z Żywocic. Mecz 
zakończył się remisem 
5-5, a największy udział w 
zdobyczy punktowej swojej 
drużyny mieli Błażej Szcze-
panek i Patryk Jędrzejak. 
W tym roku żywociczanie 
na wyjeździe rozegrają 
jeszcze zaległe spotkanie z 
Sokołem Orzesze.

Protokół:

CHESPA Żywocice  
– AKS Mikołów 5-5

Linek – Brożek 1:3 (4:11, 
11:13, 11:9, 8:11)

B.Szczepanek - Misiak 1:3 
(9:11, 9:11, 11:9, 8:11)

Linek – Misiak 1:3 (11:7, 
3:11, 7:11, 6:11)

B.Szczepanek-Brożek 3:2 
(5:11, 14:12, 11:7, 9:11, 
11:6)

M.Wodniak - Papała 3:2 
(11:8, 9:11, 13:11, 7:11, 
11:5)

P.Jędrzejak -Ziętara 1:3 
(8:11, 6:11, 11:6, 5:11)

M.Wodniak -Ziętara 2:3 
(9:11, 11:6, 4:11, 11:6, 
5:11)

P.Jędrzejak- Papała 3:0 
(11:2, 11:6, 11:5)

Linek/B.Szczepanek- Bro-
żek/Misiak 3:2 (7:11, 13:11, 
14:16, 11:2, 11:9)

Jędrzejak/K.Szczepanek - 
Papała/Ziętara 3:0 (12:10, 
11:6, 11:8)

Tabela
1. BLYSS Kujakowice  10  20  79:21
2. Meble Żywiec  10  16  76:24
3. Tarnowskie Góry  9  12  56:34
4. LKS Pogórze  10  11  58:42
5.CHESPA Żywocice  9  9  48:42
6. Sokół Orzesze  7  9  38:32
7. KTS II Gliwice  10  8  44:56
8. AKS Mikołów  10  7  47:53
9. Gwiazda Skrzyszów  10  6  42:58
10. Huragan Sosnowiec 9  4  18:72
11. Dąbrowiak II 8  0  4:76

(raul)

Light System Video 
z Opola to numer jeden 
bukmacherskich noto-
wań do wygrania kobiecej 
trzeciej ligi w naszym 
województwie. Team ze 
stolicy naszego wojewódz-
twa, obok tamtejszej UNI, 
nadaje ton rozgrywkom, 
notując do tej pory kom-
plet zwycięstw. W sobotnie 
popołudnie opolanki mie-
rzyły się z zespołem trenera 
Roberta Malka i w pierw-
szej partii dały naszym 
dziewczętom niezłą szkołę 
siatkówki, ogrywając je do 
7. 

– Jadąc na mecz z ubie-
głorocznym mistrzem III 
ligi, który jest w topowej 
trójce drużyn amatorskich 
w Polsce, chcieliśmy się po-
kazać z jak najlepszej stro-
ny. W ostatnim spotkaniu 
w Komprachcicach brako-
wało nam wiary i pasji (PV 
Volley przegrał 0-3 z Suk-
cesem - przyp. red.), dlate-

go tym razem mimo klasy 
rywala zamierzaliśmy po-
kazać siatkówkę w lepszym 
wydaniu. Niestety z powo-
du odniesionej na treningu 
kontuzji musieliśmy sobie 
radzić bez naszej libero – 
Agnieszki Szwajnos, której 
życzymy szybkiego powro-
tu do zdrowia – zaznaczał 
coach krapkowiczanek. 

O pierwszym secie jego 
podopieczne zechcą jednak 
pewnie zapomnieć, choć 
rozpoczął się on obiecująco 
dla PV Volley. Wymiana 
punkt za punkt pozwoliła 
utrzymać kontakt z gospo-
dyniami (5-6), ale później 
rywal odjechał niemiłosier-
nie wykorzystując każdy 
błąd naszych. 

– Przeciwnik punktował 
bardzo dobrą zagrywką, a 
przy naszych błędach w ata-
ku i przyjęciu set zakończył 
się naszą wysoką porażką – 
opowiadał Malek. 

W drugiej odsłonie 
było już znacznie lepiej, 
choć mające lepsze wa-
runki fizyczne opolanki 
wciąż nadawały ton grze. 
Wyrównana gra pozwalała 
punktować jednym i dru-
gim, z tym że Light System 
robił to częściej i zasłużenie 
zwyciężył 25-17. Trzecią 
partię krapkowiczanki roz-
poczęły fatalnie i doświad-
czony przeciwnik szybko 

odskoczył na prowadzenie 
7-1. Przyjezdne poprawiły 
kilka elementów w swojej 
grze i choć ta wyglądała 
już znacznie lepiej, wciąż 
brakowało im siatkarskich 
argumentów na skuteczny 
pościg. Lider dopiął swe-
go, triumfując 25-16 i za-
kończył pojedynek pewną 
wygraną 3-0. Grę obu ekip 
dzieliła różnica klasy, choć 
fragmentami nasz team 

pokazał fajną siatkówkę. 
W poniedziałek drużyna 
PV Volley odbyła ostatni 
w tym roku trening, a po 
nim udała się na zasłużony 
odpoczynek związany z 
przerwą świąteczną.  

– Nie wiemy, kiedy wró-
cimy do zajęć po nowym 
roku. Czekamy bowiem na 
o�cjalne informacje z siat-
karskiego związku odnośnie 
kwarantanny narodowej – 
kończy Robert Malek.

SIATKÓWKA KOBIET – 
III LIGA

6. KOLEJKA

LIGHT SYSTEM VIDEO 
OPOLE – PV VOLLEY 
PEBIT KRAPKOWICE 3-0

MIRAŻ GŁUBCZYCE – 
ECO AZS UNI OPOLE 
0-3

SUKCES KOMPRACHCI-
CE – KONICZYNA OPO-
LE przełożony

TABELA
1. LIGHT SYSTEM VIDEO OPOLE  
 4 12 12-2
2.ECO AZS UNI OPOLE 5 12 13-5
3.KOMPRACHCICE 3 7 8-4
4.KONICZYNA OPOLE 5 6 10-11
5.DBT OPOLE 4 5 8-8
6.MIRAŻ GŁUBCZYCE 5 3 5-14
7.PV VOLLEY PEBIT KRAPKOWICE  
 4 0 0-12

(raul)

Siatkówka – III liga kobiet

Faworyt nie dał szans
Trzecioligowe siatkarki PV Volley Pebit Krapkowice próbowały postawić się liderowi, ale skończyło się porażką do zera. Główny faworyt do mi-
strzowskiego tytułu rozgromił nasze dziewczęta w pierwszym secie, lecz w dwóch następnych znacznie dłużej musiał popracować na wygraną.

Zespół Angeliki Grabeus i Małgorzaty Jendrusch nie 
miał zbyt wiele atutów w starciu z liderem z Opola.

Protokół:

Light System Video Opole – PV Volley Pebit 
Krapkowice 3-0 (25-7; 25-17; 25-16)

PV Volley Pebit Krapkowice: Angelika Grabeus, Justy-
na Taboł, Katarzyna Stramecka, Małgorzata Jendrusch, 
Agnieszka Droździoł, Anna Kamińska, Magdalena Ogó-
rek, Kamila Szatanik, Daria Szelwach, Daria Pyrć i Anita 
Biegarczyk. Trener: Robert MALEK.

Tenis stołowy – II liga

Punkt po zaciętym meczu
W ostatnim meczu ligowym we własnej sali Chespa podzieliła się punktami z mikołowskim AKS-em. Gospodarze od początku spotkania gonili 
wynik i „rzutem na taśmę” uratowali remis.

Michał Wodniak dołożył swoją „cegiełkę” do remisu 
z Mikołowem.
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